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Ceny oyłoszoń: 


w tekście (przed kron.) Mk. 73 
Nekrologi PRS | 
zwyczajne „ 40 
drobne za jeden wyraz „ 10 
Wszystkie ogłoszenia AN 
się nonpnarelem (drobn. pism. 
Ogłoszenia w NeNż niedziel. o 25% droż, 
Faniazyjne i firm zagran. o 50% „ 
Ogioszenis przyjęte po zamknięciu Admi- 
niatracji o 18 drożej. 
Każda nowa podwyżka taryfy obowią= 
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego za- / 
wiadomienia. 
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Liga Narodów 
a Sprawa Wileńszczyzny. 


Przed kilkoma miesiącami toczyła się 
w sejmowej komisji do spraw zagranicz- 
. mych długa dyskusja nad polityką Rządu w 
sprawie Wilna. P. Sapieha dawał wów- 
czas niedwuznacznie do zrozumienia, że 0- 
siągnął duży sukces, zapraszając Ligę Na- 
rodów do interwencji w sporze polsko-li- 
tewskim, zapewniał, że odtąd nie może być 
mowy o łączeniu w jedna całość losów 
Górnego Śląska i przyszłości Wiłeńszczy- 
gny, że ruszyliśmy z martwego punktu ku 
pomyślnemu rozwiązaniu. 

Jednocześnie do. o- likwidacji 
pierwotnego programu działania, który za- 
wierał w pierwszym rzędzie postulat Sej- 
mu Wileńskiego. Stawało się zadość wy- 
maganiom ks. Lutosławskiego. Porzucono 
jasną, uczciwą, zrozumiałą dla Europy za- 
sadę samookreślenia ludności zaintereso- 
wanej, by żeglować bez steru i busoli po 
mętnej wodzie szacherek i sztuczek dy- 
plomatycznych. 

Tow. Perl wygłosił wtedy przemówie- 
nie, którego treść wypadki późniejsze po- 


twierdziły w całej rozciągłości. Oświadczył | 
on bez obsłonek, że widzi w przekazaniu | 


sprawy wileńskiej Lidze Narodów zupełne 
zaprzepaszczenie uprawnionych życzeń 
społeczeństwa miejscowego. Liga nie re- 
prezentuje abstrakcyjnej idei „sprawiedli- 
ści”; przeciwnie, w swojej formie obec- 
nej jest narzędziem wielkich mocarstw, 
przedewszystkiom Anglji. Jeżeli nie doj- 
dzie do porozumienia między Polską a Li- 
twą przy pośrednictwie Hymansa — a do 
porozumienia nie dojdzie — to sprawa 
przyjdzie pod obrady Ligi narodów, a ta 
rozstrzygnie przeciwko nam. Jedyną drogą 
wyjścia jest konsekwentnie przeprowadzo- 
ne stanowisko samookreślenia terenów 
spornych; ono tylko może stanowić odpór 
dla planów Ententy, może szachować te 
plany w opinji europejskiej. A zatem: 
Sejm Wileński, Sejm i jeszcze raz Sejm. 

Po ie pół roku arbitraż stał się 
faktem dokonanym. Czyż podobna bowiem 
nazwać inaczej decyzję Rady Ligi, „przyj 
mującą t. zw. drugi projekt Hymansa i to 
w dodatku z powołaniem się na art. 17 sta- 
tutu Ligi, co stanowi już groźbę pod adre- 
sem państwa, które nie uchyli czoła przed 
wyrokiem grona „sędziów”, zgromadzo- 
nych przy stole obrad w Genewie. 

P. Hymans z udaną naiwnością podał 
do wiadomości publicznej, że jego drugi 
projekt w drobnych szczegółach zaledwie 
różni się od pierwszego. Owe „szczegóły 
drobne" polegają na punktach następuja- 
cych: Poprzednio mieliśmy federacją 
ziem Wileńskiej i Kowieńskiej, każda 2 
nich stanowiłaby odrębny kanton - pań- 
stwo; dzisiaj otrzymujemy proste wciele- 
nie Wilna do istniejącego państwa litew- 
skiego z zapewnieniem autonomji o za- 
kresie nieokreślonym; 2). Poprzednio lud- 
ność Wileńszczyzny  posiądała gwarancje, 
że sama zorganizuje swój żywot bez naci- 
sku ze strony Kowna; dzisiaj w praktyce 
rzad litewski właśnie budowałby ową au- 
tenomie, zastrzeżenia zaś, zgłoszone PTZeZ 
4 Galwanowskiege do drugiego projektu 


| Hysmansa, wskazują na charakter i kieru- 
i nek ewentualnego budownictwa *). Doko- 
| nałaby się okupacja Wilna przez nacjona- 
| listyczną reakcję litewską, przez dyktato- 
rów  Kowieńszczyzny —- chrześcijańskich 
| demokratów i ludowców. 
| Istnieje pozatem szereg, innych jeszcze 
| pogorszeń projektu pierwotnego. 


kategorycznie odrzucić cały pomysł mini- 
stra belgijskiego. 

Na miły Bóg! to ma być demokracja? 
Zjechali się gdzieś nad Lemanem wysłan- 
nicy kilkunastu rządów i nieproszeni przez 
l AA rozstrzygają ze spokoj- 
| nem sumieniem o losach setek tysięcy ży- 
| wych ludzi. A wszystko przykryte, niby 
| listkiem figowym, frazesem o „pokoju po- 
wszechnym”. . 

Nie ulega tedy watpliwości, że Polska 
nie może przyjąć uchwały Rady Ligi Naro- 
dów. Cóż więc czynić? Jakiej szukać de- 
ski ratunku? 

Wspomniałem już o _ zbrodniczem 
wręcz w świetle zdarzeń ostatnich zanie- 
chaniu programu swobodnego samookre- 
| lenia. Odpowiedzialność za ten krok spa- 

da na stronniotwo demokratyczno-narodo- 
we, na jego głównego przywódcę w dzie- 
dzinie polityki wileńskiej, na ks. Luto- 
sławskiego. Z tupetem lekkomyślnym pra- 
wica zatamowała szeroki i jasny gościniec, 
jakim sprawa Wilna mogła kroczyć ku 
swemu rozwiązaniu. Skłoniła Sejm do wy- 
parcia się własnych rezolucji, jasnych i 
wyraźnych, z kwietnia r. 1919. Wepchnęła 
całą kwestję na kręte ścieżki, zagnała ją w 
| ślepy zaułek. 'W strachu obłędnym przed 
| widmem „federalizmu* grała grę dyplo- 
| macji p.. Lloyd-Georgea i nacjonalistów 
i kowieńskich. Z Warszawy, w chwilach 
| wolnych od innych zajęć, dawała wskazów- 
ki potulnym wileńskim „wcieleniowcom”. 
Przyszły historyk tych pierwszych trzech 
| lat niepodległości polskiej będzie w głowę 
| zachodził, dlaczego. przywódcy wileńskiej 
epinji politycznej bronili się z zapałem 
niepojętym przed koncepcją Sejmu miej- 
scowego, jakim czołem brali na siebie od. 
powiedzialność za kierunek sprawy publi- 
cznej ludzie tak niebywale krótkowzrocz- 
ni, tak nieorjentujący się zupełnie w prą- 
ach, nurtujących Zachód, a tak zadufani 
| jednocześnie w madrości i przenikliwości 
| własnej, że za nie mieli wszelkie argumen- 
ty i ostrzeżenia. Zaznaczmy, że do endec- 
| kiej polityki zaniechania Sejmu przyłaczy- 
li się w końcu także — piastowcy. Zrobio- 
no tedy wszystko, aby pozostawić zupełną 
| wolność działania — Lidze Narodów. 
| W. ostatniej chwili, dn. 15 sierpnia rb. 
wykrztuszono wreszcie na Zjeździe samo- 
| rządowym w Wilnie przyznanie, że trzeba 


*) P. Galwamowski chce, między innymi 
ażeby kwestje równoległego używania języka 
polskiego w vrzędach publicznych prowincji 

| wileńskiej nozstrzyga? Seim lakalny. wybrany 
| uż pod rządam litewskimi. Demonstnacyjn'e 
| Stawie pod znakiem zanytania prawo 70% 
i ładmości da równouprawnienia językowego! 


Dwa | 
punkty przytoczone wystarczają jednak,by . 


jednak zwołać Zgromadzenie przedstawi- 
cieli, wybranych w głosowaniu powszech- 
nem, dla zadecydowania o przyszłości kra- 
ju. Strawiono dwa dni na dyskusji humo- 


rystycznej nad nazwą owego Zgromadze- 


nia, porolbiono nierealne i zgoła zbytecz- 
ne, nie posiadające znaczenia najmniejsze- 
go zastrzeżenia co do jego kompetencji, ale 
bądź co bądź uczyniono krok naprzód. 

Trzeba było niezwłocznie realizować 
postanowienia Zjazdu. Tymczasem upłynał 
miesiąc, miesiąc, którego każdy dzień stra- 
cony przedstawiał wartość wprost bezcen- 
ną, a wóz tkwił nadal w grzezawisku, nikt 
palcem nie kiwnął, by ruszyć z miejsca. 

Dlaczego? Tu winę całkowitą ponosi 
Ministerjum spraw zagranicznych. 

Czy my wogóle mamy politykę zagra- 
niczną? Czy panowie, zasiadający w ga- 
binecie  ministerjalnym, wiedzą, czego 
chcą i jakiemi drogami do osiągnięcia 
swych zamierzeń dążą? Sądząc z komicz- 
nych niekiedy, tragicznych zawsze, perype- 
tji sprawy wileńskiej, należy dojść do 
wniosków niezmiernie pesymistycznych. 

Jedna tylko myśl wspólna  przyświe- 
cała kolejno pp. Skrzyńskiemu, Sapieże, 
Skirmunttowi; odwlekać . rozstrzygnięcie. 
Dla tego celu kluczyła nasza oficjalna po- 
lityka wileńska niby zając w kniei, tu drża- 
ła przed ks. Lutosławskim, tam unikała 
socjalistów, kręciła, gmatwała, kompliko- 
wała do śmieszności, do szaleństwa. Wszel- 
kie plany ministerjum były przerażająco 
chytre, sposoby wykonania. rozpaczliwie 
naiwne albo wsparte o zgniły jakiś kom- 
promis, a tymczasem bieg wypadków pro- 
wadził nieubłaganie do dzisiejszego stanu 
rzeczy. Mój Boże! Toż Rząd Moraczew- 
skiego przeprowadził wybory do Sejmu 
Rzeczypospolitej w przeciągu dwuch mie- 
sięcy! Toć w r. 1919 znaczny odłam Litwi- 


Kasa czynna od fi do 2. 


Ołowaci na Vist M. ó pray wyborach do Kasy C 


| 
| 


Rachunki płatne w środy. 


ARYP 
MÓWIA 


nów godził się na zasadę samookreślenia 
Wileńszczyzny byle dokonaną w warun- 
kach pełnych swobód obywatelskich. A u 
nas odwlekano, odwiekano,  odwlekano... 
I w rezultacie dostaliśmy obuchem przez 
łeb. W rezultacie p. Askenazy miał w Ge- 
newie wszysikie argumenty, a p. Hymans 
miał wszystkie głosy. 

Po 15 sierpnia łudziliśmy się: nares? 
cie! Aliśei wskutek żądania Ministerjum 
spraw zagranicznych wykonanie uchwał 
Zjazdu samorządowego zostało znów odro- 
czone. Skąd? dlaczego? Oto p. Hymans wy- 
raził niezadowolenie. Ależ nie można kie- 
rować polityka Państwa suwerennego, je- 
żeli się nie tylko samemu nie chce zrobić 
samodzielnego kroku, ale i innym na to 
nio pozwala. * 

Na wiosnę Sejm wileński mpogrzebalł 
wspólnemi siłami ks. Lutosławski i p. Erd- 
man (piastowiec). Jesienia zmarnowaliśmy 
kilka tygodni przez bojaźliwość pp. Skir- 
munta i Askenazego. 

Palmerstone powiedział przed laty, że 
polityka w dobie demokracji musi być ja- 
sna i zrozumiała dla szerokich kół społecz- 
nych. Dzisiaj zasada powyższa zawiera je- 
szcze więcej. słuszności. 

Uchwale Ligi Narodów można 
ciwstawić tylko jedno: swobodnie wyraże- 
na wolę Indności Ziemi Wileńskiej. Po 
zmarnowaniu lat całych niema ani chwili 
czasu do stracenia. Społeczeństwo wileń- 
skie — nie zwracając uwagi na p. Skir- 
munta — powinno niezwłocznie przystąpić 
do wyborów. Napewno nie na tem nie stra- 
ci, a wygrać może dużo. Wybory do Sej- 
mu — w warunkach zupełnej wolności o- 
bywatelskiej — będą dowodem, że Wileń- 
szczyzna ma swoją wolę i umie ję wypo- 


wiedzieć. 
Mieczysław Niedzżałkowsiki, 


Walka o Kasę 


W niedzielę, dn. 25-g0 b. m. odbędą , bezsilnych kas 
wybory do Kasy Cho- | czy prywatnych. Ale robotnicy uświado- 


się w Warszawie 
rych. I odrazu rzuca się w oczy takt mma- 
mienny. T. zw. pracodawcy zgłosili jedną 
tylko listę, a więc lista ich przejdzie bez 
głosowania. „Pracodawcy“ wystąpili soli- 
darnie jako jeden zwarty obóz. Dali wzór 
jedności klasowej. I wśród nich są różmice 
partyjne, wyznaniowe, narodowościowe — 
a jednak wszystko to pozostawili na boku, 
gdy chodzi o jednolite przedstawicielstwo 
kapitalistyczne w Radzie Kasy Chorych. A 
robotnicy? 


Robotnicy wystąpili aż z sześciu lista- 
mi, dając tem dowód rozbicia klasowego. 
Wszystkie różnice, ujawniające się w _ru- 
chu robotniczym, znajdują też wyraz w 
wyborach do Kasy Chorych. Jest te objaw 
smutny i nienormalny. 


Zdawałoby się —— jakież mogą być 
wśród robotników różnice w sprawie Ka- 
sy Chorych?! Przecież tu nie chodzi o pro- 
gramy partyjne — lecz o instytucję gospo- 
darczo-sanitarna, co do której wszyscy ro- 
botnicy, rozumiejący interesy swej klasy, 
moga i muszą być zgodni. Nie mówimy o 
chadekach: ci są w rzeczywistości rozbija- 
czami Kas Chorych, oni, idąc na pasku fa- 
frykantów, chcieliby rozbić wielkie, po- 
tężne Kasy Chorych ma azereg droknych i 


fabrycznych, zawodowych 
mieni klasowo — partyjnicy czy bezpar- 
tyjni — chrześcijanie czy żydzi — nie ma- 
ją żadnych odrebnych poglądów na zada- 
Bia Kas Chorych, na ich charakter, na spo- 
sób zarządzania niemi dla dobra proleta- 
rjatu. 

A jednak i w tej sprawie mamy obraz 
rozbicia. Odrebne listy żydowskie — od- 
rębne listy, zależnie od ogólnego kierunku 
danej grupy. robotniczej. 


Mamy klasowy ruch zawodowy, na ktë- 
rego czele stoi Komisja Centralna Związ- 
ków Zawodowych. Jedność tego ruchu jest 
pierwszym warunkiem jego rozwoju i po- 
wodzenia. Zwłaszcza jedność w wystąpie- 
niach nazewnątrz, jedność we wszelkiej 
akcji, której celem jest wywalczenie ko- 
rzyści dla klasy robotniczej lub zdobycie 
jakiejś instytvoji, iakiejś placówki społecz. 
nej. Taka placówką są Kasy Chorych, ści- 
śle zwiazane z całym bytem robotnika, z 
jego powszednią pracą i powszednie dola 
i miedola. Naturalna jest rzeczą, że nie 
pèrta, lecz organizacia zawodowa proleta- 
riała mianuje kandydatów do Rady Kasy 
Chorych. prowadzi akcie wyborczą i t. œ 
A jednsk widzimy. że przy obecnych wy» 
borach obok łisty klasowej, listy organiza- 


_ cji zawodowych, na których czele stoi Ko- 
" misja Centralna, ma się do czynienia z li- 
«3 umistyczną. Komuniści przeciwsta- 
8 ą się liście klasowo-zawodowej! Jak- 
| to, przecież oni należa do wspólnej organi- 
cji zawodowej, przecież mamy jednolite 
„adzoówe e związki zawodowe, komuniści 
__ biorą udział w zjazdach organizacji zawo- 
dowych, na których wałczą wszelkiemi go- 
. dziwemi i niegodziwemi i o swo- 
je stanowisko i wpływy. Ale do wspólnej 
' -organizacji zawodowej należą. Ale to ma- 
"_ leżenie ich jest tylko kłamstwem i podstę- 
. pem, jeżeli przy wyborach do Kasy Cho- 
~ rych występują z własną, odrębną listą! 
żę ten sposób tworzą organizację w orga- 
|  nmizacji, rozbijają jedność ruchu zawodo- 
wego, psują w najbardziej zdradziecki spo- 
- sób akcję proletarjatu. 3 
Tw imię czego to czynią? Czy mają ja- 
kis odrębny program, dotyczący Kas: Cho- 
"rych? Czy mają jakieś specjalne poglądy 
na sprawy, dla których powołano do życia 
Kasy Chorych? i 
Oczywiście nie! Komunistom nie cho- 
dzi o gospodarczo-sanitarme zadania Kas 
Chorych. Te zadania oni lekceważą, te 
/ zadania w ich oczach nie mają żadnego 
' znaczenia wobec ich sowiecko-dyktator- 
skich celów. Czegóż więc chcą ze swoja 
- komumistyczną listą? Chcę z Kasami Cho- 
00%, zrobić to. samo, co z każdą instytucją, 
_  wóktórej grasuja. Pragną z niej uczynić 
ren walk politycznych, używać jej dla a- 
— gitaeji partyjnej, zdobyć jedną jeszcze roz- 
' . kładową „jaczejkę*. 
| “Nie dla pracy w myśl zadań i celów 
Kasy Chorych idą do niej komuniści — 
` dla szerzenia komunistycznego roz- 
roju w myśl wskazań z Moskwy. 
o Należy to sobie dobrze uprzytomnić, 
wybór komunistów do Kasy Ohorych 
by tylko wodą na młyn kapitalistycz- 
ych i chadeckich wrogów Kas Chorych. 
Komuniści mogą być tylko dezorganizato- 
rami Kasy Chorych. Na małą skalę zrobili- 
by to, co ma tak olbrzymią — zrobili w 


... Dlatego każdy świadomy robotnik i 
So nica, którym chodzi o twórczą, zgodną 
racę dla dobra  proletarjatu, odrzucą 
'ecz listę komunistyczną i głosować bedą 
jedynie na listę Nr. 5, listę klasową robot- 
= w i pracowników! i 
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«+ Ksiażki nadesłane. 

*. 6. D. H. Cole i W. Meller, Socjalizm ce- 
ag a aeg] z angielskiego. Bibljoteka’ 
socialis mr. VIM. Nakład Ludowego 
półdz. Tow. Wyd. Lwów, 1021 r, 


Romer. Remarques sur la note alle- 
"eoneerniant le plébiseit du 20 Mars 
„(Uwagi o nocie niemieckiej w sprawie 
Soyu z dn, 20 marca 1021 r.) Lwów, 1921 
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Piotr i Łucja. 


Przelożyli: Marja Zabojecka 
4 Henryk Besmaski, 


"14 NR VI. | 
gus znalaz? się opodal przedmieścia Ma- 


się na calą długość na bezbarwnej zemi. Chu 


kiego trzy po tej stronie ulicy. Ostatmi 


ech; nie ma pary po drugiej stronie ul'cy. 


Pod. żywa, sknyta, pod śnieg'em. 


- Piotr wszedł cichutko: 


KŚ) 


ję ju, służącego za jadalnię. Tu pracuje; 


ig odczuwają jak nieszczeście. 


dzi, Lublina; Radomia, Ra 


jej łono dymi gęstą mgłą. Powietrze jest 
jmnujące. Dom — znaleźć łatwo. Jest ich 


1 jednopiętrowy, m małym, ogrodzonym 
| dziedzińcem; kilka krzewów watłych, kwatera 


śnieg przyglusza 
go kuwońi. Lecz firanka na parterze poruszy: 
_ ła się, gdy zas sianął u drzwi, drwi były o- 

twanie. Łucja czekała na progu. W pół-zmroku 
>dsionika witają. się głosem zduszonym, po- 
prowadzi go Łucja do pierwszego poko- 


ustawione są pod oknem. Zrazu mie wier 
dzą, co mówić: za dużo myśleli o tem spolka- 
iw; ze słów, z góry przygotowanych, żadne jar 
‘me daje się wypowiedzieć; i mówią pół- 
jakkolwiek: w. domw miema a kogo. 
Właśaie dlatego. Siedzą o parę kroków od 
| siebie, z rekami sztywnemi; Piotr nie spuścił 
-nawet kołnierza u palta. Mówią o mrozie i © 


godzinach odjazdu tramwajów. I głupotę ewo- 


„ROBOTNIK”, czwarfeX, 22 września 1921 r. 


Mały feljeton. b Ak 


-Nawrócenie Kermenegilty. 

Jak wam to swego czasu opowiedz'ałem, 
znajdowatem się od pół roku w stanie wolnym 
od — Hermenegildy. Moja płaskorzeźba ko- 
mumistyczna, cna Hermenegilda z moją pomo" 
cą wyemigrowała do Moskwy. Mogłem tedy 
wytehnąć i śpiewać hucznie, „choć głodno i 
chłodno, ale za to swobodno*. Wyjechała in'e 
dawała znaku życia o Sobie, co mnie napawa- 
ło niezmierną lubością. Zacząłem już nawet 
ariuć plany nowego życia, jak Polska przy każ- 
dej zmianie gabinetu i nawet rozmyślałem 0 
świeżej żonce, ale myśli tych i marzeń nie 
zwierzałeń nikomu. Trzeci raz żenić się! 
„Cóżby ma to powiedziała opinja, a ja przecie 
dbam o nią, jak endecja o dobro Polski. ; 

Pieściłem więc tylko te marzenia w głębi 
serca, jak ecja swe sny o królu, naokolo 
strzelając —okiem za. wszystkiemi kobietami 
wszelkich parti. Dość, że byłem wolny i by- 
łem szczęśliwy, 

Bylem! Qzy nie słyszycie tonu rozpaczy 
ryczącej w tym czasie przeszłym czasownika 
„być”? Bylem! Tak samo s. Akachadze, 
| przedziwny książę kapitalnej delegacji bolsze- 
wickiej był szczęśliwy, mając m kieszeni 1000 
dolarów, któremi szachrował ma giełdzie. Byl, 
ale nie jest, ponieważ dolary skonfiskowała 
mu policja. a jego książęcą mość wsadziła za 
szacherki do paki. 

„1 ja już nię jestem szczęśliwy, albowiem... 
wciąż słyszę w uszach niby skrzyp szubienicy 
pieściwy głosik: „Zysiuł* — głosik mej Her- 


"A było fo tak. Dzwonek. Otwieram, par 
trzę, omidlewam i zemdleć nie mogę. We 
"drzwiach — Hermenegilda, ; t 

— Zysiu drogi! — skrzypnęła, jaki niena- 
smarowana oś i ślochając, óparła swą główkę 
na: mojem ramieniu. 

Czy widzieliście kiedy obrazek, jak to 
koń swój łeb wspiera na mamiemiu jeźdźca? 
Tale wsparła się o mnie Hermenegilda. Zała- 
malem się pod tym ciężarem i jęknąłem żar 
łośliwie: "©1500! 

— Szakalu! Tyżeś to, czy widmo twoje? 

— Jam jest, twa: ukochana, niewdzięcznia 
Hermenegilda. ADI i 

-. — Po ceóżeś wróciła, różo ciemiojwa me- 
go życia? Pragniesz grać na gieldzie, jak ks. 
'Akachadze, czy. też pięknością swą zannieTzasz 
uwodzić „białogwardiejców* ma bolszewizm? 
A może, turjo najutochańsza, może Cziczerm 
przysłał cię celem podrabiania dokumentów 
dyplomatycznych? 

— Nie mów mi o bolszewikach, na mi- 
1056 boska, mężu nzjukochańszy. Nienawidzę 
ich, Żywiłi mnie trawą z item, traktowali, jak 
przy ę. omal mie rwsadzili djo czerezwy” 
czajki, Nie wspominaj mi o mich. ‘Ja już mie 
jestem komnunistką. Bolszewików wbijałabym, 
jek owady ma szpilkę. To gromada paskarzy, 
szamfażystów i cyników. 


Wreszcie Łucja zdobywa się ta 'zapyta- 
nie, czy też przyniósł ze sobą fotogralje; i za” 


dobizny tej słowami  pieszczotliwemi, jakąś 


do wypowiedz, A 
dużemu powiedzieć nie moma. Gdy Piotr py- 


Jakiż był poważny, już iwtedy... Niemal 
że poważniejszy, niźli teraz. Zaiste, gdyby Lu 
cja śmiała spojrzeć (i, 0 dziwo, śmie), aby 
porównać z łotogratją Piotra dzisięjszego, do- 
strzegłaby w oczach jego wyraz zapomnienia 
1 radości dziecięcej, jalk=ego na twarzy dziecka 
niema; oczy bowiem dziecka, „małego. bour- 
geois, trzymanego pod. kloszem, są ptaszęta: 
mi w klatce, piaszętami, którym brak świątła; 
mm zaś. zajaśniało, nieprawdaż, Łucjo?... Z 

i Piotr prosi, aby mu Łucja pokazała fo- 
tografje swoje. Pokazuje mi. dziewęczkę sze- 
ścioletnią,o grubym warkoczu, dzieweczkę,trzy- 
mającą w objęciach małego pieska; przecho- 
dzi jej przez głowę myśl filutęrna, że podów- 
czas nie kochała mniej, ani też bardzo inaczej; 
już wtedy oddawała całe sence Piośrówi swe- 


tò, aby w każdym pociągu był jeden Wwonduk- 
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/ 


— Jak tò? A więc nie wróciszyjuż tam? 


| mieszkańców wybrzeża. Poznajemy, że pano 


— Nigdy. ę, wie z Ententy, tworząc wolny Gdańsk, kiero- 
— A cóż tu zamieyzasz,robić? — suepną- | wali się zasadą: wszysłko, co bogate, dla 
łem 'iremolando. 4 4 Gdańska, wszystko, 00 ubogie—Polsca. W. nie- 


— Owyż nie posiadam tutaj dorńw, , ogni- 
ska į lubego mężulka, dobrego, słodkiego Zy- | wej siacji kolejowej. Dostać się na półwysep 
2 


« 7 

—Maj  szakalut — posea — My- 
ślisz, że mnie złapiesz na czułości? Dość: tego. 
Chciałaś iu złożyć jajeczko i uścielić sobie 
gniazdko. Precz! Dość mam ciebie i twoich 
brylantnych burżujów, którzy zanieczyszczali 
mój dom, zbierając się tu dla swych przeszpie- 


` Ale Hermenegilda głosem takim, jakim 
Marynia Polaniedka mówi do Stacha Polaniec- 
kiego, rzekła: seiko Pe 
— Przysięgam ci, że ich nienawidzę i że 
z nimi nię już mie mam wspólnego. Przekłona- 
łam się ma własne oczy o jch straszliwem ban- 
kructwie. Przysięgam! Nie chcę mieć nie 
wspólnego nawet z socjalizmem. Powracam 
do ideatów ojców moich. Ja jestem tylko ko- 
bieta. Pragnę pozostać cichą, czułą, tlcliiwą żo- 
nusią. 


Mu spojrzała na mnie przynętnie, jak spis- 
waczkła rozpoczynająca „Chodź, chodź, kotku 
biały..." A trzeba dodać, że schudła o trzy 
czwarte 1 wyglądała, jak tyka chmielowa, obr 
darta z kory, więc chociaż uwierzyłem, że się - 


wagonie towarowym pociągu kurjerskiego ras 
dziennie między Puckiem a Jastarnią (prze- 
dostatnia stacja na półwyspie). W zatoce puo- 
kiej znajduje się kilka statków wojskowych, 
zupelnie bezczynnych, pirzemalłowiywamych i 
odświeżamych z zewnątrz niewiadomo po co i 
na co. A przecież statki te mogłyby leże ~ 
publiczność na pólwysep. i zyć pa 

stwu dochodów, Obecnie trzeba korzystać z ło- 
dzi żaglowych rybaków helskich, ale w rasie 
nieprzychylnego wiatru podróż z Pucka na 
Hel żaglówką trwa do 6 godzin i porządnie 
męczy. y , poz aoga 
Hel jest to wązłutki skrawek ląd o sze- 
tokoto mie przekraczającej 1 kim., « długości 
ok. 30 kim. Ziemia piaszczysta i lasy uniemo- 
źliwiają kulturę gleby, to też mieszkańcy He- 


zmieniła, — nie mogłem jednak przystać na 
jej ofertę. 3 j 

— Wszystko to pięknie, ale ja mam... ma- 
rzeczoną... — wzekłem podstępnie. 

(Wówczas Hermenegilda syknęła: 

— Ha! skorpjonie! W takim razie idę do 
ks. Lutosławskiego i oddam mu się ma usługi. 

— Idź, idź, kochanie. Od komunizmu db 
endecji tylka jeden skok. Jako eks.komunist- 
ka doskonale się z nimi zwąchasz. 


ry „ł”). Między sobą rozmawiają po kaszub- 
eku, narzeczem bardzo mało ji dla 


ni o ucha przybysza, pot 
w le dużo słów polskich, mn 
Hoa PE mieszaninę innych języków. 
*Narzecze to ma dużo wdzięku 6 powinno sa- 
badaczów lingwistycznych, Pod 


Zysław. 
cielkawić 


"Na Helu. 


tego 

Droga na polskie wybrzeże morskie pro- nie i gospodarczo, : 
wadzi, jale wiadomo, przez obszar wolnego | s 
ne, przedłuża podróż o kilka godzin, a p wachyc. JERA SCF 
BOT » naraża publiczność polską naszy- ki mie zjednoczy się ich z Polską ekonom 
kany ze strony niemieckiej obsługi kolejowej, 
prowadzącej pociąg od: Tczewa, Dyrekcja wo- 

vinha postarać sig’ jp i a 

lejowa powinna pos się przynajmniej i s ska r dla Gdań. 
tor polski, gdyż Niemcy nie umieją, cy nie i 
chcą mówić po polsku, ei nie wszyscy podróż: | : 
IE to, LL Tadek yikodowala: eoi | ty anag 
nak było, gdyby Polska wy r j na 
linje kolejowa,” faczącą bezpośrednio Byd- | Otóż Gdańsk * zmonopolizoweł w swem reku 
goszcz z (Puckiem =(poprzez Kościelrzynę, Kar- | yi ca Gdański fabrykant 
tuzy) z pominięciem wolnego, a uciążliwego i voh 
dla: podróżnych Odiea: | ryb na Helu, płacąe ; handtarzy-pośredi- 

Gdy pociąg rusza z ostatniej stacji wolne. | ników 12 mk. (niemieckich!) za funt ryby. 
go państewka gdańskiego. — SE iao% Oczywiście take prsne vraa on asainn 
racyjnej Soboty — znajdujemy odrazu w | tylko dlatego, se: erwy swe przem 
paraa ubogich. kaszubów polskich, | dla Zachodu, gdzie niski kurs marki niemiec 


mu, swemu pieskowi: oddawała je już wtedy | pierwszy, który pizyjętoby 

Piotrowi, w oczekiwaniu, że zjawi się. Poka: | © 

zala mu teą mloda pannę trzytasto lub ozer | ie GYót| o n a 

nastoletnia, wylsręcającą szyję w nachu kokie- | , Piotr dziwił się oschłości serca tych krew- 
miaków — mieszczan.* Laca uważała ją za 

mor n 


szczerym, które dlugo. mówiły za malo, zaczę- 
ła mu nagle zwierzać rzeczy najskrytsze, doty- 
czące jej życia i życia jej mafbliższych, szcze- 
góly, których opowiadać nie miała bynajmniej 
się, mówią- 


Touraine. Matka jej, urodzona w zamożnem, 
dobrem gnieździe mieszczańskiem, zakochała 
SR as tem mala 


tej WE. PRA jej nie chciała. Żyli 
w miłości i w niedostatku. Ojciec wyczerpał 
siły pod naporem. zbył ciężkiego brzemieniw; 
przyszła choroba. Odważnie matka dźwignęła 
i tę niedolę i pracowała za dwoje. Krewni, 
zaciąwszy się w dumie obrażonej, nie nieśli 
jej żadnej pomocy. Chory umar? na kilka mie- 
sięcy. przed wybuchem wojny. I ani matka, 
ani oma mię szukały już sposobu nawiązania 
stosunków z rodziną, Rodzina byłaby przyger- 
nela ją, Luie, gdyby. Łucja uezyniła była krok 


; 


POR A ENNY ACE EW 


ds s: Prozak fpc l» 


się do winy maiki. Poczekają! Raczej kamie- 


W OC 
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Przypominamy Sz. Czytelnikom, iż czas opłacić prenumeratę za kwartał 
IV-ty. Prowincji najdogodniej przez P. K. 0. Konto czękowe 175. 


ktej umożliwia kalkułację zzz gdan- 
ski: ) 

p" Gdańsk dostancza Kaszubo- 
wi sieci rybackich, a raczej bawełny i konopi, 
g których Kaszubi sami wyrabiają sobie sie-. 
c, Za funt bawełny płacą oni obecnie 40 mk. 
niemieckich, Mimo woli rodzi się pytanie, 
czy Polska, posiadająca Łódź i Żyrardów, nie 
mogłaby zastąpić Gdańska i zapewnić ryba- 
kom pomorskim materjału na pon ieusi 
przynajmniej o połowę tańszej, la 
Sprawa sieci odgrywa pierwszorzędną rolę i 
określa zasadniczo budżet rybaków. Ze etro- 
ny polskiej poczyniono Kaszubom wiele obie 
tm, ofiarowano im nawet konopie, ule po tak 
wysokiej cenie, że ci uważali to za kpiny, 
Wogóle _lekceważące traktowanie Kaszubów 
przez władze polskie wywołało dużo goryczy 
w duszach tego prostego ludu, który z całą u- 
fnością uwierzył w obietnice rządu polskiego 
i w poprawę swego położenie, Gdy ludzi tych 
spotkał zawód, a marka polska spadała coraz 
niżej, uczepilń się tym skwapliwiej Gdeńska, 
O żakiejś niechęci do Polski niema mowy. W 
rozmowie z Kaszubami helskimi przeciwnie, 
odczuć można gorące pragnienie zmiany na 
lepsze w stosunkach z Polską i rwyraz nadziei, 
że mołożenie obecne fest tylko przejściowe. 

Nie wolno tylko trzkrtować tych Iudzi, fa- 
Ko dzieci, lub przedmiot wyzysku. Są prości, 
ale rozumni i nie maja nie wspólnego z ciem- 
mym wsi polskiej, Gdy jeden z „Iet- 
ników” w odpowiedzi ma skabyii Kaszuba na 
obojętność włady polskich, zalezat bronie ta- 
brykantów polskich i pleść trzy po trzy o 
strajkujących robotmikaich, nie chcacych pra 
cować więcej, niż 8 godzin, Kaszub stwchal, 
potakniac głową i powtanzaiąc ciągle „ło jo“ 
(tak, tak), ale gdy „Ietnik* burżuazujny skoń- 
czył, zapyteł go Kaemub: „A czemu to zarząd 
- asów w Pucku ofiaruje nam prece za 300 mk. 
dziennie. poderas gdy 3łumtowy bochenek 
chleba kosztuje 220 mk,? Czy uważa się nas 
za tek głupich?" Grupa”, „lełlników* pożegnała 
Kaszuba i ulotniła się szybko, 
W miare rozwoółu komumókaci półwyspu 
z Polska ; ożywienia stosumików tego cypla z 
resta Kkrajn, Hol wimien się stać ufiwbionem 
miejscem wywczasów, siedliskiem sanatoriów, 
kolonja dia ludzi, żądnych. wypoczynku, sra- 
bych drier! i t, d. Ale wszystko to, jale wogó-” 
le cały rozwój Pomorza, jest muzyką przysz- 
łości. Namarie jest rzeczą pilną, naprawić gjo- 
smik? Kaszubów g Polską i wyrwać fich z za- 
leżności od Gdańska. Uczynić to można nakta- 
dem odrobiny energji i dobrej woki, B. - 
EDAEN EERE SKYE SE AE E E LEJE RA, POZA EOG 
Istnieje w Warszawiią fek wiadomo, Urząd 
Mieszkaniowy. Niema instytuej państwowej, o któ. 
relby tyle mówiono, co 0 tej. Znamy uczeniejgo hi- 
storyka, który przedsięwciął spisenia dwlejów tej 
instytuwii i dzięki specjalnym stosumktom posuna? 
już bendino daleko zbieranie matenjatów do przy- 
szłej książki, która mu przysponzy sławy i pozwali 
zebrać majątek. Kleńdy, bowiem, obywatel m. 
Wansawy, przez ten uwąd pokrzywiizony, kupi 
egzemplarz książ, tragicmej fansy, reżyserowa- 
nej przez coraz to ilunych dygnitarzy Są bomen 
nietylko tragiczne momenty w sbosunisach wzędu 
miesnie niow'ego z publicznością. Są i omino. 
Ostatnio np. 2 powodu spisu tudności, orgen'mo- 
simigo osi tow Dat Rysia gia O. 
bas na posiedzeniu organizacyjnem oświadczył że 
jego urzędnicy, rzecz prosta, slużę spremte spiem,, 
sle ich miepopulerność jest tak wielka, że neleży 


` 
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2) W Wierzbołweu istnieje w dalszym ciagu 
szkołą z ukraińskim językiem nauczania. Nawozy- ` 
celika obecna jest absolwentką seminarium a u- 
krańńskim językiem nauczania w. Ternopolu. Nau: 
czyciel, poprzednio istniejącej prym. niższej sgk- 
ty początkowej, p. Bonitenko, nie posiadał Wwaliti- 
kaqji nauczycielskich. 

8) W. Ciemnogajcach asućzywiel Krywortccko 
nie został usunięty; lecz pracuje w szkole w dal- ' 
szym ciągu, jako nauczyciel. 

4) We wsi Cecyniówce nie zwalniano żadnego 
nauczycieja Nauczywielirami są Zbłja Me 
telska j Nadzieja Łapińska, córki księży, pramo- 
sławna, Szkoła ma język nauczania ukraiński. 

5) W Siniowaach pracuje ueuczynielka Pola» 
nowka, zamienowana jeszcze nw listopadzie r. 1920 
Nazwisko rzekomej b. nauczycielki Kresowica jest 
zupełnie nieznane, Twierdzenie, jakoby nauczy 
cielka wymagała od młościam zboża za nauczanie 
dzieci, nie zostało poparte, dajdmym konkretnym 
felchtem i mie zostało stwierdzona. . 

6) W Horynce otwarto szkolę z polskim języ- 
kiem nauczania na prośbę mieszkańców.  Nauczy- 
oietem w tej szkołe jest Ukrainiec, p. Kukuryńk, 

7) W Borszczówoe Jest mikoła z ukraińskim 
językiem nauczania a uauczycielem Ubraińcem, p. 
Sergijozukiem, Niezatwierdzemie ma stanowiklko 
usuczyciela w tej wsi b. nauczywiela. Zekdidalstciego 
było spowodowzne brakiem odpawiednich kowałińi- 
kacji nauczycielskich. | 

8) W Buglowie nie zamianowano nauczyciefem 
Polaka, p. Gilewicza, lecz nauczycielem jest p. Gier- 

prawosiawiny. Szkoła jest z ukraińskim 
jezykiem nauczania, a p. Giengilewiez jest Woły- 
niakiiem. 

8) W Zalescach jest p. Seratimowice nawozy- 
celem dotychczas. Kilkudniowe zawieszenia go w 
piacy zostało umieważnicne po wyjaśnieniu sprawy, 
Były, chwilowy nauczyciel, Kowalski popełnił istot. 
nie pewme meklużycia. Za nadużycia natury finan- 
sowej jedniosilki mie można jednak winić Rządu, 
Inspektorat pocawwat gię zresztą do moralnego o- 
bowiązku pokrycia , wynikłych die włościan 
z pestępiku Kowalskiego i y te pokry? w anacz- 
nej części z płacy Kowalskiego. 

| 10) W miasteczku Wiszniowcu nie otwarto dwu 
szkół polskich lecz jedną polską a druga ukrafińskką, 
Nauozycielką mw szkole ukrańńskiej jest p. Wiera 
Zińczukówna, tych dwu szkół publicznych 
istnieją tem dwie prywatne szkoły: jedna 
i jedna żydowia, 
t 11) Wrzięcie na etat szkół publicznych divu szikół 

jainych ukrańńskich w Krzemieńcu zawisło w 

ustaw obowiązujących dotychczas na Kresach 


jących ma terenie b. Królestwa, ustaw, które pod 
tym względem dają pewna większą swobodę orga 
nam. nząjdowyra.jesł w opracowaniu, A 

Powyższe wyjaśnienia, "zebrane po poromumie- 


"niu się z Kuratorjum Okręgu Sckolnego Wołyński. 


asuk iko daane «A MEE dnc: | 


stajace, mianowicie, z ich usig w żadnym mecie 

w dłńelniczch w których działają also imspelcto- 
rowie miesrkaniowi Jak wielką musi być ta nie 
) popuienmość, jeżeli . imepefktor miieszkamiowy mie 
może nawet występować w charak rachmiętrzą 
w orgamizanjj epid jednodniowego! lek zroz- 
paczą wy hywa złośliwym i dlatego miejeden, tysia- 
ee mieszkańców Warszewy. uważających siebie za | 
polrzywdzomysk przez tiad mieszkaniowy, s mie ' 
bez żywej radości dowie się o tej szmoocenie dy- 
z umwędu mieszkamiowegą W tych ciei- 

kich czasach 4 ta pociecha nie jest do pogardzenia! 


NY wy A OCENA 


W sprawie orolni 
- Ulrafftiego ra Weli. 


Odpowiedź Min. W, R. ; 0. P. na inierpełację posta 
. tow. Malinowskiego, 


Odpowiiadając na interpelncję posła Malinow- 
skiego i tow. w sprawie traktowania ludności u- 
krajńskiej na Wołyniu, wniesicną do Seimi w duiu 
t tpca 1931 r.A pismem (P. Mamszajka « 
dnia 4 lipca 1924. m. Nm 6809, "mam zaszczyt odpowie 
dzieć 00 następuje: 

1) W Wyszogródku isinieje do dziś 7-ki, szkola 
powszechna publiczna z ukraińskim językiem nau- 
crama, a nie polskim. Nie usunięto wszystkich 
nauczycieli Ukraińców i na ich miejsce nie zamia- 
nowańo samych Polaków. Do dzisiaj uczy w tej 
szkole : = COZ "A (prócz kie- 


= 
: 


zdziją stę Awiadczyć zupelnie stanowczo, de admi- 
nistracja szikołne na Wołyniu w sprawach winter 
pelacji poruszonych nietylko nia lekcejważyła po- ` 
trzeb ludności ukreińskiej na Wołyniu, lecz w mia- 
TO AE A0NIA SĄ, JORREOKOAE awiu dl" dych 
ludności. 
WORSE PY PE PAPAE ELA 
WACŁAW WOLSKI. 

zie 


1 nowych sonetów | 


BAJKOWA WIZJA BEATRYCZA. 
„JWionęła szat dziewczęcych szkarłatnym 
płomieniem... 
Niebo było w jej ocząt niewinnych lazurze, 
Cc rozgwieżdżał swym blaskiem jej lic blade 


róże, 
Maigocąc w glebi żrenice — Snu złotem 
< syremiem.> 


ao 


Uśmiech jej lic różanych był zwiewnem 
Niby przebłysk, zbłąkany ne cudnym 
marmurze... 
Śniły w zmierzchu pałace szare, ciężkie, 
duże... 


Pleśń i w.lgoć otchnęły bruk chłodnym swym 
cieniem... 


„I cóż, że to nie była Ukochana Denta, 

A tylko mojej smutnej duszy Beatrycze?.. 

Z Tajn Mroku słyszę szmery złote, (czyż 
zwodnicze?), 


Że w śnie mym, w którzm nuta Bajki — 
` dominanta *), 
Co się w szarzyznę Życia żłociście 
wpierśc enia, 
yła czarowina, boska Prawda Nieistnienia!., 
Warszawa, dnia 15 Melita 1021 r. | 
*) Byla pozują, komiotmala:: "dA 


f nA maaan aa 


Zblizka i zdaleka. 


DZIEŃ SZKOŁY POWSZECHNEJ. 

Nauczyciele szkół! powszechnych powzięlł 
myśl chwalebną i zarazem zawstydzającą o0- 
gól obywateli: postanowili przypomnieć spo- 
łeczeństwn, że nie spełniło dotychczas naczel- 


mego obowiązitu narodowego. Stan szkolnie» , 
twa elementarnego jest u nas przygnębiają- 
cy. Nie dla tego, że dzieci nie chcą się uczyć. 
Nie dla tego, że rodzice, zamiast dzieci uczyć, 
każą im pracować. Nie, Dzieci poprostu nie 
mają gdzie się uczyć. Chciałyby siedzieć w 
szkole, a włóczą się po ulicach, albo sprzedają 
dzienniki i służą do różnych mniej lub tuu 
społecznych, lub i amtispołecznych posług. I 
roklziće chcieliby, aby dziecko chodziło do 
szkoły, ale tej szkoły R: Niema, Strasz- 
my to wymaz. 

Szkoły nie byfo, bo byliśny w niewoli, 
Wędrówaliśmy do więzienia za nauczanie 
dmieci. Dziś jesteśmy wolni i szkoły w dal- 
szym ciągu niema. Niema środków ma bu- 
dowanie szkół. Brak też nauczycieli. I pozo- 


warszawski, 
Suligowski (dziś poseł endecki) oglhsil książ- 
kę p. t: „Miosto analfabetów”, Było to w ro 
ku 1904. Minęło lat siedmnaście — i dziś w 
dalszym ciągu więcej, miè polowa dzieci chrze- 
ściańskich, blisko trzy czwarte dzieci żydow- 
skich — nie uczęszcza do szkoły, Niema 
mieszkań. Budujemy kościół Opabrzmości ku 
pamięci zdobycia niepodległości. Ale Sejmo- 
wi na myśl mie przyszło, że może zasłużyłby 
się Bogu z” gdyby” uchwalif zbudowanie! 
| wów szkół powszechnych. Któżby tem z 
większości j o takich myélat drobiaz. 
gach? Może to i lepiej, że 70 proc. narodu 
nie umie czytać, ami pisać. Możeby pem Za- 
morski i Gdyk i Lutosławski nie trafit do 
Sejmu, gdyby ich wyborcy mie byli tak ciem- 
ni, jak urna wyborcza, do której rzucaią Kart- 
ki, na których oboa nęka kresli nazwiska tych 
opieknmów Tudu? 

, Dlatego szkół niema., Niema ich w War- 
smawie, niema na prowincji, Niema na wsi. 
Chtopn potrzebne konie, resory do bryczki, 
wołanty, jedwabne chustki dla małżonek, po- 
trzebne dziś cycara 4 potrwebme morze wód- 
ki, — alle szkoła? To tak, jak szosa. aaa 
fa rzad zbudłuje! Niechaj fa zbuduje 
nik, My i bez szosy szczęśliwi: My i bez szko- 
ły mocni i bogaci! 

Wybory do rad miejskich, wybory do ciał 
selmorzadowych, wybory „do Seimu odbywać 
słę muszą pod hasłem szkoły nowiszechmej ? 
nauczamia przymusowego! Może ocknie się 
naród.i zrozumie. że bez szkoly mie bedzie 
"nowoczesnej Polski, ani demokracii polskiej, 
ani Rzeczypospolitej. Rozumiemy dobrze, że 
dii monarchistów nolskich, dta kapitału pol- 
skiego f  międzynarodowo -polskiego — to 

rawa zgoła drurorzędna, Ale jak robotnik, 

ohłop mstorolny, czy robotnik wiedski mo- 
że być mlbojętnym dla sprawy  srikoły 
mszecnnej, — trudno »rozumieć! Szkoła i 
rzewynosgmolita — oto sa hasta wyborcze de- 
molknacji społeczne polskiej, Nie jedyne, ale 
nejbardzieć realne! Kto broni rzeczynospoli- 
def przeciwko kleryketom i monarchietom, — 
ten bromić musi szkoły powszechnej. Musi żą- 
dać kredytów dla tej szkoly, Koniecznie, nie 
odwiownie, To im powszedni de i 
rzeczypospolitej. 2 naród bez tej szkoły nie 
może | żyć bez niej nie będzie, Dzisiaj nie 
ma miefsca w Fytorte ną Aflbemję a eg 
stomitiiomiową- 

Zwięzek: zawodowy polskiego | naneży- 
olelstwa szik? powszechnych — zsistepomać 
mus? rzad, seim. semorządy. obywatel Za- 
siepuie też iniefrtywą osobista miljardersw 
rofskich. Zapowiada dzień szkoły powszech- 
pe bica się, aby „zgodnie z konstytucja, 

iiie dziec! w całej Polsce, bez różnicy 
poka (omaczyć ma pewnie klasy!) namodowo-, 
ści i mwyrmemia mogły sie: mczyć bezplatnie w 
srfsoach. powsrechnych: iłlby do nauki były 
obomiazame*. . Domawa się, aby zwodnite z kon 
stytucą, dmieciom w wieku szkolnym nie wol- 
mw hvtó nracować zamoblkcno. Domaa się, 
aby bernwłocznie rozmoczełn budowe szkół i 
miesie dla namczycteli, Domaga się wielu 
feemema hmyrh rremm koniemnych w mañ- 
stwie nowoczesnem, Odrwohtje siete? do tu- 
dmości, alby mie mrefhkerała do ke ps do 
Seimu, do rad miejskich, Tugi. którzy nie 
maja zrorumienia potrzeb szkół powszech- 
nych w Polsce. - 

'Pepmremy te słusme żadznia, I mopterać 
ja heńmiemy raresze 1 wszedzie, T teki „dzień 
szkoły mowsrechnef* powiniem powtarzać się 


co pare miesiecy, aż naród orknie ste i erozi | 


"mie t dźwiomie z nicośri szkoła obywatela i 

pietno hsniebne — analtahetwm — wrmaże, 
ua: z cinła państwowero. Amalfalbeta nie 
mnże być obvnestelem. Amrffebeta nie mnte 
budować: mwryszłości, Ansabeta nie zbudufe 
ami rzeczjposdnołitej. ani demokraci, Ta mecz- 
pospolita, jak nenufar, rośnie ma moczarach 


| ku, w ostu dźlazego ma prze końcem ro 
(dit Estonji oraz Łotwy; Z kóry przywia 


życia naszego — bez korzenia, Tylko szkoła 
powszechna te korzenie zapuścić instytucjom 
republikańskim pozwoli, Tylko szkola po- 
wszechna, jek wę Francji, republikę ga rac 
Ile że republika nie żyje w pieczęciach ; mini- 
strów, — a tylko w duszach obywateli, 
Henryk Bozmaski, 


x y, 


Mowa kwina 

Wienoraj wieczorem urzędnicy Min. Spraw Zam 
przybyli do hotełu „Viotonia” i oświadczyli, że 
hotel jest zarekwirowany dla misji sowieckiej te 
kraińskiej. Na wyprowadzenie się dano 3 dni czas, 

To ustawiczne rekwirowanie hoteli — wszyst- 
ko jednio dla kogo — jest prawdziwym 
Dlaczegóź mie rekwiruje się pałaców?! A odda 
wanie największych i najpiękniejszych hoteli bol. ` 
szewiłsom — podczas gdy nasza Misja lilawidacyjna 
w Moskwie gnieździ się w wagonach — jest car 
prawdę ze strony panów z Min. Spraw Zagr. oye, 
gipalną dyplomacją. m 


Niesie postenowanie 


O W grudnów r, ub, aresztowano za dozoreśw a 
wiezienia mokotowskiego, podejrzanych o to, te 

rozkrachii część banknotów, puzywiezionych dla spa- 
lenia. W ostatnich dniach 8<h z nich uwolniono? , 


Hronika sejmowa. T 


siedzenie Z. P. P. S. odbędzie . 
we wtorek, 27 b. m. o godz. 12 w poł. be- 
becność wszystkich posłów konieczna. 


7 ra 


Posiedzenie plenarne Sejmu odbędzie porz $ 


wiciel PPS. w górnośląskiej Naczelnej | 
ludowej tow, Caspani i iciell 
skiej partji ludowej p. Kupilas. 


miedzy Polską i 
Rząd polski zwrócił się do Rządu fi 


go za pośrednictwem swego : 
w Holsingfonste i oaen zyinieie 


Helsingforsie, która, zgodnie z powz 


cyzjami, będnie powtórzona przed ! 


Helsingforsie przyczyny, dla 
konferencja miałaby: odbyć się g 


niż w Warszawie, która, jelk aeea 
s zez od ji helsingforskiej 
jego spotkania; że o kon 


|" rand zaś w jago nikt nigdy. mie 1 

let w Finlandii, eby mogla być wyttzem 

wej orientacji politycznej. 
stosunki 


(Powefstmo Podla zaprzecza m 

kom. modamym przez dzienniki Tworwskie, 
bi pobycie P na terytorjum 

muńskiem. 


Nietakt FAR. P. S. L. „Piasta“ 

Jak donosi chicagowski „Dziennik Ludo 
z dn. 31 gierpnia 1921 r., posłowie Bryt iT 
ski. wysłani do Stanów Zjedmoczonech z | 
mienia P, S. L. Piasta, rozpowszechniają t 
odezwę, w której nadużywają dla celów ; 
tyjnych urzedowego stanowiska ky 


„przybywają do ludu polskiego w Ameryce 
.ų polecenia prezydenta ministrów“, 

Pp. Bryl i Dębski wystepując w Amery- 
ce m imieniu swego si.onnictwa, powinni chy- 
ba rozumieć, że nie wolno im, “piko reklamy, 
używać prezydenta ministrów i w ten sposób 
ułatwiać sobie zdobywamie amerykańskich 
dolarów dla „Piasia”.., 


* 
| W”związku ż wynikiem obrad Rady Ligi 
w sprawie, Wileńszczyzny, poseł paski w Pa- 
ryżu Zamoyski odbyć miet w dniu 21 b. m. 
konferencję z premierem Briantiem, celem 
porozumienia się co do wytworzonej sytuń: 
ai (B. EJ. > 


LJ 
. vok 
19 września zakończyła praco międrymarado- 
konferencja telegratficzna, Członirowie polskiej 


REZOLUCJA W. SPRAWIB WILNA. 
Genowa, 21 września. (PIA'T.). Rezolucja, | 


| przyjęta jednomyślnie przez Radę Lig: Nano- 
"dów na dzisiejsźera pos'edzeniu w sprawie 


3 Fala Hymansa ma nactępujące branie 
Ze względu ma rapożt, przedstawiony Ra- 


dzie przez Hymansa dnia 27 czerwca w. spra- 
- wie rokowań bnukselsk'ch, 7 . 


„a i: a 


- pmojekń, na który zgodziły się obie keiegacje, 
który 


"sa m sprawie prae podjętych ma akute TEBO- 


uregulowania sporu, kóryby mógł 
X pareo za podstawe do ukladu, i 
pas dej pierwszy projekt Hymansu, rezołucja 

Rady z dnia 20 czerwca i drugi projekt Hy- 


oł się tylko w 
szczegółach, opierają s'ę jedhak ma tych ea» 


Paparra aa angna moa 


i; iangat p 

„o dle chodzi o ich istotę z kąpie obu 
sron (list delegacji Litewskiej z dnia 27 maja 
12 wrzesnia, telegram polskiego min'stra 
n zagranicznych z dnia 15 tipos onaz 
polskiego z dnia 18 wrreśm ©) i ż6 


ZE: jakie s'ę jeszcze ujawniają nę dro- 
aa w dotyczą zastosowania 


że w mys: anjykułu 15 $ 4 trait 
PASA wobec tego, iż nie mo * było 
da zupełnego porozumienia, 


z wią jako (majstuszniejsze | najędpowied. 
"w. danej sprawie, 

= 2 Ligi Narodów oświadcza jadnomyśl- 

że zaleca projekt Hrmenga, którego 
dołaczony, ‘iako ancbs do tego załace.. 


CARA „wobec tego, 
A Breite Rada posfłemow'łą zwró, 
zapozna obecngo stanu sporu, aby dać 

Zgromadzeniu . sposobność, do udkiele- 
dzięki swemu aujorytefowi - Pomocy w 
pw _ uregulowanie sporu połsko - RE 


(PAT.). Od spe- 
rre oiler We riores godz. 
b "poł. odbyło się posiedzenie komisji poti- 
fycznej Lig! Narodów w sprawie dopnszczenia | 
) wy „do Tigi: Przewodniczący komioj; Gi 
` (H'enpanja); 


edan, ża Polaka jost za 
tej Gz 


mowa ni Ligi nowych członków idla- 
ra delegat Polski nie chce dłużej zatrzy- 
nać się na sprawie dopełnienia przez Li- 
"warunków lo charakterze formalnym, jake 
jek warunki te właśnie nie zostaly wyko- 
Jeż iitwę: Polska pragnęłaby, módz 

mywać żądanie Litwy - przyjęcia do 
arędaszcza. że Litwa jest wiaśnie w-chwili 


«porze. Jednakże prów strony formalnej 


ji, imż, Aleksander Nowicki è Karol Goctz, , 
przelstawiciełówi P. A. T. wyfaćnieś © 
d p komforencji, (W kpcufenenojj brali ue 


- Spór polsko-litewski w £idze Narodów. 


 luojf Rady dna. 28 ezorwen eram o stanie 0 ję 


Polsikę a Litwą Hymans, dtóry | T79 


do wiadomosci romyriązamie Sde pienających jedną i więzi roko, grandina 


do Hymanea k prośbą o przedstawiane | 


mej jej. przeciwn kram w ważnym dia Pol 


ROBOTNIK, aa Fiaa 22 wrześmia 1921 a 7 


 «_ prezydenta ministrów, p. Witosa, pei i | dział Siwdchiwicieie Abg, Danfi Bstonji, Fin- | 


| lumdji KCejpódy, Litwy, Łotwy, Niemiec, Nontwe- 
zk, Polki, Szwecji, Rosji i „pozedstajwiciefe towa» 
rzystwa linji podmanskich, Uchiwalono: uzmać za 
drogę telegraticzną normalną — drogę najkrótszą 
d majiańszą, Rosja myzmaczyła takse po 80 centi- 
mów od wyra pra depczę iczmą, W ranie 
zepsucia się połączezia telegralicanego wownątra 
państwa, moita bkiorówać depesza wewnętrzne za 
pośredicywem linji telegreficznych sąsiedniego 
peństwa benplaknie, Taksa dle depess radjotele- 
graticzwych mie może przewykanć taksy depszz te- 
legraciczmych. Oprócz depesmm zwyłłych radjotelo- 
grafieenych, wprowadzono specjalne depesze dla 
posamególnych odbiorców.  Uprosazono wzajemna 
obrechyaki między pańwiwami, Ustalono stosunki 
tefognaficzue między Rosją a państwami, biorące 
mi udział w Wowfersmejł, za wyjątkiem Szwecji, 
| która uchylila się od redmich stoszuzków u 
Rosją, ddpuwzecająe jedymie tranzyt, Uchwaly ken» 
| teramoji ckowiążują od 16 Listopada b, r, 


| adena 


s 
należy wziąć pod uwagę pewne ważne fakty. 
Prąte pytanie, posiawions przez podkomisję, 
zapytuje, jakię było postępowanie rządu li. 
tewskiego w sprawie zobowiązań smiędzynaro” 
i dowych, a zwłamoza w sprawe pochwony 
maiejszości narodowych. Otóż, według delega- 
ta Płaski postępowanie rządu litewskiego Stoi 
w rażącej sprzeczności s żrczemiem, wypowie- 
danem w tym przedmiocie przez Zgroma- 


biorąc pod uwagę rezolucję Rady e dniąt dzenie Ligi daia 1go grudnia 1920. Pomo- 
czemwca, aprobujaca jednomyślnie pred- | łam się w tym wugiędzie — mówił prot. Aske- 


nay — ma memorjały deputowamych polskich 


oriomo 
Polski nie ehoe wchodzić w bolesne szczegóły, 


jedynie godną  ubalewania sytua* 
iudności polskiej w. Kowieńszczyźnie t 
proponuje bdroczemie przyjęcm Litwy do Ligi 


biorąc pod uwagę uwagi, poczynione przez | W nadziei, że da to Litwie czas i możność 


rmdanty. dłitychczesowego godnego ubolewrania 
„stanowiska wagiędem mniejszości polskiej. Pio 


naid (rancia). stwiendza, że Litwa spełniła 
mszysikie warunki przyjęcia, a między inne- 
(nań również mwarunak "w sprawie mniojszości 
narodowych. Motta (Szwajcarja) zajmuje star 
nowisko na korzyść Litwy, przyczem zwraca 
się ù amo apelem do Polski, wiodącej 0- 
bocie spór z Litwę i uwraca wwagę aa dys 
Propoceję pomiedzy wielka Polską a małą Li- 
Waesdiug Szwajcarji 


i Swindęrena 
ających tylnie Litwy, zabiera głos po- 
zwł yj rare 


dania dokumentów, dotyczących prześladowar 
nia Polaków fa obszarach Litwy Kowieńskiej 


at KW a SĄ, 


ksaego położenia tamtejszej ludności pol 


Sian, lo" nie AT doacoporei nahiei po: 
S 


litycznych, rozpeorządzają Polska i 
Litwa į które rzucene sa na szalę 
politodiiewnkiego, 


(Kotumibia) zwraca się do delegati polskiej m 
gorącym mpelem ; oświadczając, że mie może 
głowować wraz z Poluką, prosi o wycofanie 
wniosą polskiego 0 odroczenie przyjęsia Li- 
twy: Prof. Askenaay odpowiada, że mońywów. 


że obecnie odbywa ełę | "properycji polskiej mie należy szukać w miena 


i iiści puzeci wio Litw'e, a jedynie w jej zgoła 
emid do rodaków,  uiemiernie 
cierpięnych ped rzedami kowiańskimi. Polska 
nie moża ich opuścić. Jeżeli komisia postano- 
wi wysłać natychmiast do iLitwy Kowienskiej 
Komisję cywilną din przepeowadnemia ankiety | 


ji Fisher | 
Tangiia) protestuje przeciwko dą posta- 


szczególnym maciskiem 
je ma to, że ponieważ konflikt polsko-litewski 
| wejdzie m czwartek pod obrady Zeromadze- 
„nia Ligi, wobec tego trzeba. ay wg mogła 
już 


wali: powt Bidada s Rumma), i Spalaj- 
Nastepnie” odbyło się 


glosowanie nad wnioskiem przyjęcia Litwy do | 


Ligi, przyczem za wn oskiem opowiedzicli się 

członkowie komisji m wyjatkiem po 
ok trzech głozów. Delegat czesko.sło- 
„wacki opuścił posiedzenie przed głosowaniem. 


SPRAWY. GDAŃSKIE W LIDZE NARODÓW. 
Gdańsk, 21 września. (PAT.). Tutejsze 

driemuikt dowłosza: Na iwczorajszem posiedze- 

niu komisi wojskowej Ligi Narodów zabrał 


miliiarmej o 


| głos prezydent Senatu gdańskiego Sahm, by 
przedalawić stanowisko - Gdańska w sprawie 
ony gdańsk 'ej. 


Koogas sotada traci riemiediej 


UCHWAŁY W SPRAWIE UDZIAŁU 
W BRZĄDZIB. 


Gdańsk, 21 wrzesnia. P.A.T. Ze Zgorze- 


j 


% Nr. -255, 


| in do Kasy horgok. 


Komisja Pracowniczych 
Zawodowych wzywa Kolegów i Faea 
zatrudnionych w przemyśle, handlu i biu- 
rowości na wiec przedwyborczy do Rady 
Kasy Chorych, mający się odbyć w sali 
Zwiazku Handlowców przy ul. Siennej 16 


lio domoszą: Uchwalona wczoraj. ta Zjezdnie w dniu 23 b. m, t. j. w piątek o g. 6 wiecz. 


pantji eocjalno-demokratycznej w Ząsemelicach . 
rszołucja w sprawie utworzenie rządu koai- 
onego w Niemrczech oświadcza między inme 

, że wstąpienie członiców partii: socjalno - 
demokratycznej do rządu zadecyduje frakcja 
parlamentarna oraz zarząd partji, Rezolucja 
zawiera dalej następujące misimałme żądania, 
od których uzależnia wsiępieaie łonków par- 
tji awe demflbrafyczne? do rządu: 1) 0- 


MRomisja Międzyzwiązkowa w połącze- 
niu z Komisją Centralną Związków Zawo- 
dowych przystępuje do wyborów, wysta- 
wiając wspólną listę kandydatów Nr. 5. 

- METODY KOMUNISTÓW. 


Robotnicy zorganizowani w Związku Zam. 
Rob. Przem. Met. oraz czł. PIP.S., zwracają nil- 
niejszym uwagę, że ua liście numer 2 Czemyo- 
sej Grupy do Rady Kasy Chorych w Warsza- 


brona republiki, 2) mabezpieczenie prawa va- | wię, widnieją na miejscu czołowem nazwiska 


mostanowiemia tudności Rzeny w posmaagół- Wójcika Karola - 


i Krupy Adama — a dopiis- 


nych krajach i gminach, 8) „demoścatyzacja kiem „członek Głównego Zarządu Zw. Metą- 


administracji, wojska i organów policyjnych, 
4) zabezpieczenie ustawodawstwa e- 
go, 5) polityka zbliżenia nanodów, 6) lofalne 


lawiców”” (7). W „Metalowow* Nr. 18, 15, 16 
z dnia 15 lipca i 1 go wrześw'a czytamy, „że ci 
panowie są wydaleni ze Związku Zaw. Rob. 


wykonanie traktatu pokojowego w grawcach | Metajowych, za wqdawanie akt Związku kio- 


możliwości i wykonanie nałożonych na Niem- 
cy zobowiązań, możliwych do spelnienia, 
prze poc sgułęcie do tego, przelflewszystkiem 


munistom rosyjskim“, oraż w dalszym ciągu, 
że „panowie ci dzialają na szkodę Związku i 
proletariatu polskiego i przez rozbijanie wiąz 


posiadających. Revolucia pozostąwia | ków tworza z nich ośrodki polityczne i pod- 
zamządowi partji i kakaji parameatanej wol- | grywają się pod członków Zarządu j t. p. ma 


ną rękę co do Wfiwionzenia rzędu na podstawach 
zatwantych wy tej rezolucji minfeaninzch że 5, 
w£ipólnie z innemi repubt kansion g 


Prasa socjalistyczna powątpiewa jedank o ean kami 


biwiości utworzenia keellcyinego Tuńdu, złożo- 


nego z socjalistów i z członków parti ludowej» | Łanoncki, poseł szpiieg, pod 


gdy niemiecka portja ludowa mte date rekot 
mi 60 do swego republikamiemm i prawidopo- 
dobnie nie zgodzi żę na daleko idęce opedat- 
kowanie, którego domagają sig porialhoi. 


iriandia a Egia 


Londyn, 24 wiwośiita. (E. E): Tomass 
Bremer, jeden z prz; giunfelnistów, 
wyjechał z Dublina da Londysn w. pałufnej 
misji politycznej, Ma on oświadczyć, że żąda, 
nie, dotyczące suwerenności Irlandi" stanowi 
kwestję nstlury zasadniczej, Iriatdja na kon- 
ferenoji ugodowej  zamanifestuje, mimo to, 
wierność dla korony angielskiej, 


Li ad 


ROTA CZIOZERINA 
Wiedeń, 20 września P.A.T. (Wied. B. K.). 


codar Cantralnej Komunistycznej w 

Moskwie“, N 

Cóż to znaczy? Ani jeden ami drugi człon- 
Głównego Zarządu nie są, tylko talk jalk 

zwgrczajem cavskiej -ochrany podszywał 


Rady 


PPS., tak Krupa 
i Wójcik podszywają się pod eztonków Głów 
nego Zarządu Metalowców. 

Ale właśnie o tem piroletanjat Warszawy 
winien wiedzieć!  Proletarjat polski- winien 
wiedzieć, że tacy ludzie będą obiecywali złote 
góry robotnikom, będą karmić, poić i odzie- 
waé pięknymi słowami miljony, ale wy rzeczy: 
wistości ciążą do panowania swego aad upio- 
rami, umierającemi z głodu, 

Dowodem tego Rosja, kraj bogaty, mają 

„cy wszystkie warunki potemu, aby był szczę 


kuch ZGWDŃGWY: 


się” 


Zwiątók prao. miejskich w Polsce (AI. Jerozo  , 


limskie 8, dawn. 56), 
W dniu 24 września o godz. 10 ramo w Ior- 


z: | Kal Związku (Al. Jerózol. 6, dawn. 56) rozpio- 


Moskwy donosa: Cuionerta wysłosował do ruądów | oyaa się Zjazd delegatów Związków miej- 


państw sprzymierzenych notę, w której oświadcza 
międwy innemi: Roąd rosyjekj dowiedział się, że 


skich. W Zjezdzie biorą udział delegaci Związ- 
ków z Warszawy, Krakowa 'Lwowa, Wilna, 


międzynarodowy tomi Womitet, zostający pod przewod- Imblina Łodzi, Radomia, Radomgka i Ree- 
nichwem Noużens'a, awotany 


zamierza  proażć 


Nakonieo trąd sowietów pona- 
wia gotowpść udzielenia bezpośrednich wyjaśnień 


sena i Hoovera, Którzy mają zamjur istotnie udać 
pom Podującej Mudnośch 
— Wynnaczony do Warszawy aroybiskip pra- 


‘Wios teleaficzne,. 


— Wiadomosci- ne. źródeł wiedeńskich o pro- 
klamowaniu samodzielnej republiki znchodniowę- 
„giewskiej są tatszyrme. Zaprwecza im również Frie- 
derich, który piwebywe obecnie w Budapeszcie. 

— Aresztowanie dwóch braci AM wywołało w 
Bombaju znacznś podniecenie umysłów. 


„| szowa. Zjazd 


został przez Centr. Kom. 


KL Zw. Zawodowych, celem stworzenia y e 


| no-Państwowego Związku Zawodowego Pra- 


ceowników Miejskich. 

- e Proponowany następujący porządek dzien 
my Zjazdu: 1) Zagajenie obrad, wybór prezy- 
djum 1 powitania. 2) Sprawozdanie z poszcze- 


„gólnych związków. 3) Przyjęcie statutu Zwiiąz= ` 
i wskamuje na dobre porozumienie z Komńsją Nan. | ku. 4) Przyjęcie regulaminu Związku- 5) Tak. ` 


tyka. 6) Wybór władz Związku. 7) Wnioski 
łuków. 


Podajęc powytłsze, prosimy o wysłamie de- i 


ieyatów w stosunku (jedłego delegata na 100 
pó ai 

gaci i miętówie zaufania fabryk mota. 
RE w + waatstółot W dniu 22 września, w 


i czwartek, a siię zebranie, mieoidiwolal 
o godz. 6% wiedz, w 


umówa a przemysłowcami È Kusy Chorych. 


' Włefście za okazaniem legitymacji. Zarząd: 
>: og Dnia 28 września, w piątek, o g. 
Tej w lokalu Związku Metalowców, 


— Upatrzłny ma prezydenta bafansktej Rady Lewo 8 wyglosi odczyt tom. posel Pett p.t. 


Ministrów, hr. Lercheufeld agódzi! się w zesadija Prady i kio 


na objęcie ofiarowanego mu stazowiskka, 

— Briand inferwenjował w stroju robotai- 
kÑ w przemyśle włsknistyn w północnej Frar 
cji i odbył dm. 20 b, ma, PONSA SPR 
oodawców, ` 


— Premydent Harding przedłoży dnis remztowi | 


| tretat „pokojowy s Niamini, 


Ruch robotniczy, 


1 inoia narii 


„Bankruetwe bolszewiemu“. 

Dziś o godz. 7-ej wieca, m Wielkiej Sali 
Warsz Tow. Migienicznego (Karowa 81) tow, 
posłowie, Osapińąki i Niedzisikowski „wygle- 
szą dwa odczyty na temat: „Bankructwo boj. 
skezcizmu*. Po odczycie abo 

Bilety do nabycia przy wejściu. 
|, Dzielniea Praska, 


się dyskusja. | -iarmiku 1898 


nki wy ruchu zawodowym“. Ze 
względu ma aktualność tematu obecność jak 
najliczniejszej ilości tow. jest Konieczna. 


Ruci kuktyrakno-oówiatowy 


Wydział Opieki mad drieckiem  robotniczem 
Przy C. K, Z. Z. Przeldstawidiele Sekcji i kienotw 
da interna Ochocie i a „Naszego Domu“ w 

A są o przybycie na 
Noa zebranie dris, 22 czwartek o g. 
6% do lekalu Zarządu Głównego 990 Robot- 
ników, Rolnych, okzcyoka „1a. 


Głosy "czytelników. 


O nspraw!enie krzywdy, 
Proszę o laskawe mmieszczenie m „Roboini- 
aerie 7 A 


Drużyńskiemu, 

i wstąpił do służby kolejowej w p 
r 2 pracowal w ch. 
kiego pracownika, ha stacji AJefsandnów pała 


Dziś, dm. 22 b. m. o gola. 7 ak do samej Wojny, t. f, 1914 r. Po rozbrojeniu 


w tokalu dzielnicy (Brukowa 29), odbędzie się o- Niemzoów, wrócił om do pracy na kolei, gdrie mara- 


géne cebrenie człodków i | 
Osłonków zaś weywa się polł rYgotem partyjnym. 


Drielniea Jerozolimska. Dziś, dh, 22 b, m. o | trzyma ewoją 


godu, 6% w lokalu dzielnicy (Chłodna 41), abi 
deio się posiedzenia Komiteta, 

Driolnica Mokotowska, Jutro, dn. 23 b. m. o 
godn. 5 w łokafui daelniey | Bagataia PLAEAS 
się pesiatizenie Komitetu, 

Dsielziea N.-Bródmo, Jutro, du. 28 b. m o g 
6 w fłokahu dzielnicy (Oknieka 16), 
Kenferoncja dalelnisowa, 


| P. Pue | gio, x braku innej 
kolejowej, 


meiolomo go do straży 
obiecując, aa 
poprzednią pracę. 


Tymczasem stato Peg inaczej, Po 
zlikwidowaniu straży i zsmienienin jej ma policję 
wową, wcielono Drużyńsiiego! do tejże poli- 
pod groźbą utraty posady, Policja, chege zatrzy- 
mać jakmajwiększą jłość ludzi, pochodzących za 
steady. bol, robila im różne przyrweczenió, a więc 
obiecano, że w razie zwałuienia, otrzyma tytutem 


istny się sapre, trzyniiesięczną pensje, 


Po rocznej zgórą służbie, Drużyńskiego zwol- 
a 


, 


NIET AŚ 


Ar. 255 


„ROBOTNIK”, czwartek, 2 września 1901 m 
| ABEC RYZ AAAA ZADAC TAIZE a 


U EE W O RE Z WA YE WOW OE CER EAN, 


miono, a tej obiecanej trzymiesięcznej poneji nie | 
otrzymał za to, iż mie mógł zastosować się do rom | 
kazu, aby w charakterze policjanta jechać na Ere- | 
gy, gdyż ma ma utrzymaniu rodzinę, składającą się | 
m dziesięcin osób i trudno mn obecnie przenosić się | 
tak daleko. IPrzytem jest już w starszym wieku (51 | 
łat) i nie czuje się dość zdrowym, chociaż może | 

jeszcze pracować, A przecież możnaby wysłać na 
Prac wielu młodszych policjantów, mie posiadają" 
JE DEE pomimo to, e mah 


Zmzmaczam także, ża Drużyński, będąc w po- | 
sed tna taa! w s O A 
kom, Fay zoo Cn hd 
dawke. 


Otrzymawszy dymisję, D, udał się po p 
na kolei, gdzie oświadczono mu, że m policji na ko- 
lej przyjmować nie wolno, 

Wobec powyższego, cała rodzima została bez 
tadmych środków do życia i poprostu umiera 2 glo- 
du, 

Z porażeniem 
w, 


Listy b Redakcji. 


I 
Szanowny Redaktorze! 
Upraszam o zamieszczenie „mimiiejszego 


4 ALA A arashi 146 
Belli obrad, ja. chciałem się wymknąć, leca 
mnie mię , Niema wtem słowa 
prawdy, Nie myślałem sali opuszczać i nikt 
oczywiście mile mógł mnie zatrzymać, Nato- 
miaet prawdą jest, że zwróciłem się do przy- 
byłych mrzędników z w: by © 
ów a dla przedstawienia ewych żądań Magi- 
stratowi wybrali delegatów,  niiepodobna bo- 
wiem rozmawiać z tysiącem osób jednocze- 
śnie. Wezwania mego usłuchano, Tłum udał 
się do sali- przyległej, a delegeci przedstanrili 
żądamia swe Magistratowi, 


poważaniem 

gi" 
wiceprezydent m. Warszawy. 

Warszawa, d. So E 


lycie gospodarcze, 


Nożowania giełdy warszawskiej, 
Marki niem, 48.95 — 47.80. 
Franki francuskie 867. 7 
Dolery St. Zjekln, 5050 — 4050. 
Dolary kanadyýskia 4525 — 4500. 


Ce dają podatki? Ogólem daniny publiczne 


kwiantałe ooku bieżącego — 4 miljaidy 194 miljo- 
nów 890 tysięcy, a w kwietniu tego roku połowę 


nifio bo ok drb miljerdów, nastepnie 
podatki bezpośredmie — z górą 768 mailjony, opłaty 
i podatki od obrotu — 745 miljonów, dla zań 608 


A więs w pierwszym kwartała 1931 m, monopio- 
łe mów dały najwyśkzy dochód, bo 1 mdliewd 850 
milionów 864 tysiące, t. j. mniej więcej sumę caisg 
jak caly rok ubiegły, następnie podatki bezpośreśd- 
nie 661 milionów 886 tysięcy, opłaty i podatek od 
obrotu 630 miljonów' 679 tysięcy, podatki posvet- 

nie — 616 miljonów 786 tysięcy, cła — 417 amilo. 
REAY TEA 

W. kwietniu roku bieżącego póodziki pośrednie, 
czyli spożywcze daty 857 miljonów 820 tysięcy, t. i. 
o %0 milęcnów więcej, aniżeli za cały rok ubiegły i 
© 159 minw więcej, niż ua trzy zaesięce pierw- 
sze roku bieżącego. 

Podafki berpośrednie w kiwieżniu tego kn 
wymiośly zaledwie 255 miljonów 467 tysięcy, 8 d 
pół raze mniej mikpodniki spożywcze. Wplywy 
s podelków bezpośrednich wywiosły rmiawieńnlu rap. 
tem tyla, ile dały cia, trzy razy mniej nić monopo- | 
łe, że, naprzykied połlatek kousukacyny ot węgla 
w kwietniu wyntóst 801 milicnów, podatek od myo 
sków wojennych tylko 75 miljonów, a podatek grun: 
towy oalełiwie 30 miljonów. 


Tipari Iranonski w olai 8 miesiecy r. nya 


siągmął kwote 18,607.840,000 fr, za 20,614.182,000 | 


tomm, podczas gdy w roku zeszłym w ciągu analo-- 
gicznego okresu ośmiomtiesięcnego, "ynosł m 
34,342,777,000 tramkkóww na 81.812,881,000 tom, — 
Eksport v tymże czasie wynosił  14,086,002,000 
framków, w porównaniu a sumą 17.234,654,000 w | 
rokuzeszłym, Tonaż osiągnęł eying 0,555,408.000 ton, 
w porównaniu m 7.858,881,000 w roku zeszłym, * 


Trzeba wreszvię zaważyć, to eksport fabrykatóm | np dolary w sumie od 20—300, i 


podniósł się z 1,166,571,000 ton w roim aeszłym 
do 1,316,631,000 ton w reku biełkącym. 


r Nowe podatki w Niemczech, 

Wyticzenia budżetowe uświadomiły _ rządowi 
Rzeszy nader tmudną sytuację fł:ansową, w. jakiej 
zuajdują się Niemcy, Jalo reaultat tych wyliczeń, 
riad Sa do parlamentu szereg projektów nowych 
podatków, oraz powiększenia dowych których 

wałsiejsze wyliiczemy: P 

1) „projekt podniesienia podiiku od cukru z 14 


8) projekt zwięłoszenia a. od spirytusu 
z 800 do oa 4.000 mk, od hektolitru 

4) projekty podwyższenie opłat: kaneumpey|- 
ngch od ód miłierainych, piwa, tytoniu, zapałek, 


| 
przyniosły za cały rok ubliegty 4 maljartiy 722 miljo- 
my 238 tysiące marek polskich, podozaw gdy w I 


5) projekt zwyżki nielstórych stawek taryty cel- 
nej (głównie od przedmiotów, zbytku), 
4 8) projekt podniesienia o 30% podatkmi od wẹ- 
7) pzojełkt nowego podatku od wyścigów, 
6) projekt podatku od esmochodów, 
9)projekt podatku od asekuracji, 
10) priekt refonny podatku obnotowiegoa, 
11) projekt zmiany podatku od 
1%) projekt podatku od tramzakcji Bnapsowych 
È operzeji giełdowych (w tem również dd ubroió 
walutą i deiwizemi),, 
18) projekt podatku od przyrostu kapitału, 
14) projekt podatku od zysków wojenmych i 
16) projekt specjainej ofiary przymusowej ma 
rzecz Państwa n tytułu jego krytycznego stana fi- 
namsowego. 


p a TOPAN 
TRZECIA LOTERJA PAŃRSTWOWA, 
Piąta klasa, — Jedenasty dzień, 
Główniejsze wygrane, 


Mk, 80.000 mr. 24.240. 

Mk. 40.000 n-ry 26.717, 65.360. >» 

Mk. 25,060 nry 25.632, 40.982, 68.452. 

Mk. 20.000 nry 0542, 12.919, 26.068, 40.851, 
48.132, 

Mk. 15.000 nry 17.078, 64.964. 

Mk, 10.000 m-ry 4.771, 4817, 6.848, 12.860, 
48.805, 48.310, 64.538, 76.103, 77.250. 


Kronika. 


STAN POGODY 
(wedlug danych. Państw. Instytutu Meteorotog.) 
- Temperatura najwyższa wytnosiła wczoray w 
Warszawie 17.90, najniższa 4,7 (w E, 
<«oegdaj 11,9 i —89), 
Przewidywany przebieg pogody w dnia dzi- 
siejszym: Przeważnie pogodnie, ciepłej, słabe wia- 


Otwarcie sklepów menopolewych, Zamknięte 
w pierwszych dniach wybuchu strajku pracowni- 
wów miejskich sklepy państwowego spirytusie mo- 
nopolo'wego, wazoraj wostały otwarte, ł 

Urząd Okręgowy Walki z Lichwą zawiadamia 
osoby zainteresowane, że funktcjonarjusze jego przy 
sprawowaniu czyuności na miescie zeiopańrzeni są 


O polewanie ulic, Od czasu strajku pracowni 
ków miejskich zaprzestano polowań ulice z pomo- 
du słabego ciśnienia wody, Obecnie, gdy dopływ 
wody jest normalny, ulice nie są polewane, Z tego 
powodu tumany kurzu opadają, na przechodniów, 

P. Anusz pełni swe funkcje. [Wskutek zmiany 
jaka zaszła na stanowisku ministra spraw wewnętrz- 
nych, podunie o dymiisję, jalcie w swoim czasie zio- 
żył Komisarz rządu, p. Franciszek Anua, nie zo- 
stało dotychczas załatwione, Wdbec tego pelni on 
nadal awe tunkeja urzędowe. 

Konfiskaty, Z rozporządzenia  Kosmisarjatu 


Rządu ma m, st, Warszawę, za przestępstwo w art, . 


129 w, 1 ust, 2 i 6 kod, kara, przewikziane w du, 
16 września c. b., obłożono aresztem nr, 15 z da- 
tę 16 września 1921 r. czasopisma p, m: „Der 
Morgen“ i za wykroczenie, w art, 808a kod, kam, 
przewidziano, w dniu 16 września r, b., obioġono 
aresztem jednodniówikę w języku rosyjskim p. t.: 
„Utrennyj Golos" z daty 19 września r. b, 

Państwowe Kursy Pedagogiczne dla Nauczy- 
eieli Rysunku w Warszawie,” Prowadzone przez Mi- 
aiaterjum Sztuki i Kultury rozpoczynają mok szkiol- 
ny 8 paź”zieralka, (Warumką przyjęcia: ukończona 
szkola średnia, podstawowa ' znajomość rysunku. 
Kurs nauki jest trzytełmi, Kancelarja Kursów w 
gmachu szkoły Sztuk Pięknych ma Pobrzeżu Ko. 
ściuszki 87, przyjmike eepisy od godz. 11 do 1 A p. 
Egzamin wstępny 3 października. 

Zjazd Związku Strzeleskiego, Dnia 28 4 24 b. 


Związku. Strzejlekikttego 4 przeprowadzona wybory 
do wladz centralnych Towmrzysiwa. Zjazd obe 


Obława na czarnej giełdzie, wł mm porad- 
nie policja XII komisarjatu, pod kiero kierowniętwemko- 
misaa p. Librowitza, znowu dokonała obławy na 

czarnej giełdzie na pl, Bankowym i eąsiednich uli- 
cach. ach. Adekiy udęceniaić „ndeczkę giękiajaczn, po- 
Bejamci i wywiedowcy jednocześnie wikroczyji na 
plac przez uł. Rymanską, Przechodnią, Elektoral- 
„BĘ, żabią i Senatorska, Spłoszeni sjpekulskei zacre- 
© gig kryć po sklepach i domach, lecz wszystkich 
zetrzymeno i w liczbie do 40 osób odprowadzono 
do komisarjatu, Przy kilku zatrzymanych znałezio- 


„POCZTA” DYPLONATYCZNA MISJI 
SOWIECKIEJ. ` ' 


Väikesi wywóz do Moskwy 7 skrzyń wagi 
45 pud. Nocy wozorajszój o godz. 11 min, 10 a 
dwowoa gdańskiego pociągiem odehedzącym do 
Pradśoia Litewskiego wyjechał do Moskwy kunjer 
dypiomatyczny misji sowiedkieg, Piotr Aleksandro- 
wia Mirozubow. Oprócz ręcznych walizek pasia- 
dał em 7 ekrzyń, wagi około 45 pudów, które cadat 
uddaś na bagaż, celem przewiezienia do Moskwy. 
| Zapyłany, 00 eawierają owe skrzynie, Mirozubow 
sówiadczył, że jest to „poczta” dyplomatyczna. 
Wobec tego, że kurier dypłomałyczny nie posiekać 


Platformy, Wozy i ich części, 


Podkowy; 


Odpadki Skórzane; | 
| Chomąta, Terlice, 


znajdujące się w Tarnowie (Małopolska) będą sprzedane w drodze przetargu 


w Warszawie w Oddziale Likwidacji Demobilu Wojskowego, Warszawa, 
Szczegóły patrz 


Kró- 


„DEMOBIL muyt Hj. 


Termin składania ofort mor EP EE 1921 r. 


rozubaw zalbrał tylko rene bagaże, skrzynie za Ważne dła przyjezdnych de Warszawylł 


2 „poodąć udbrseo n pownotem do Tokatu misit ó|„KĄPIELĘ RZYMSKIE“ 


Ujęcie EPIA bandytów. (W Aleksandrowi 
ja  awesztowalła Konstantego pe 


uczestników bandy: , Jana 'Cybulskiego, starszego 
aneregowca orkiestry 63 ‘pulku piechoty, stacjono- 
wanego w Toruniu i Zenona Kachalskiego, kaprala 
marynarki, również » Torunia, Aresztowani przy- 
mali się do capadu - rabumkowego na mieszkania 
sióstr Chany i Jenty Moszkowicz w Aleksandnowiia 
Kujawskim, przyczem zratbowali 12,000 mk. go- 
tówkg, 2 kubki erebrne à 2 kolczyki złote. Iniejar 
tor napadu, Kachalski, « pomostał przed mieszka- 
niem na czatach, natomiast Cybulski i Sadowski, po 
wyjęciu szyby w oknie, weszli do mieszkania sióstr” 
Moszkorwica. Po majpeldzie bandyci podzielili się 
poczem Cybulski 1 Kachalski wyjechali do Torunia, 
Sadowski nie udążył wyjechać, gdyż pommamo g% 
pitzeto abiegł z pociągu i pomzucił rewolwer, Przy 
I zocyn rip kajog aaran 
się do napadu. 

WYPADKI. 


Rabunek, W -perku ha rari ma Framciso- 
Skarzyński iku mężczywa s bronią 


i 


ka ego napadło ik 
w ręku, którzy oaz mu ape mik, gotówką, | 


po spodnie, w Dochodzenie 


"OTWARTE CO NOC 


20.000 mk 
usteliło, że rabunku ku. Grona; „w z 
Podsiadło, F 


Teodor Bajnest vel 


e fara „wzi hę Mh 4 ch wawy 
stało zamordowame, gdyż na giówce ma Haia thu- 
LLON gi tapem: narzędziem, 
„ Omujny policjant, Posteputnkowy 1 ok 
tu osy adi w patrolu, spostrzegł wyg 
te kraty w ażurowej „Przy wejściu do PO 
instrumentów muzyczn 
Szermana  (Purawska 5), Po sprawdzeniu okazało 
się, że nzlkradli się tam złodzieje, po upazedniem 
wygięciu kraty od dołu, Ujętych ma gorącym wayu- 
ku, wraz Zz towarami i wytrychami ziodziejów: Ja 
ma Olszewskiego i Stemisiawa Porębskiego, odpro- 
wadzomo do kzomisarjatw; pierwśzy był poszukiwa- 
my przez policję za rabunek, 
Zbiorowe poparzenie, W. zakładach 
nych spółki. p żę z tera przy uł, Mińskiej 
spadił Biges S kwasem 
> pheri n 


(Szklana $ 
esołowska (Stolarska 6)—jakio ciężej por 
parzone na rekach i nogach—przewipzło kycane zy 


do szpitala Przemienienia Pańskiego, Ponostale trzy | 
roboimice , fabrycznem, 


opańrzono w 


przem 
mężczyma wietzył Zielińska tak sinio w go- 
wę, że w że eńraviiia Ri dar 
puzytoramiia gl mieszkaniu już nikogo wie m 
imez aranna e B An torebki, zawierającej 100 

i bilety do teatru. 

Wypadki samochodowe, 
skiej i Hożej  eamochód adi 
wodza. prowadzony przez mietrześwego szofera Jó- 
zeta Jasińskiego, AK 
latarnie gazową £ taką sila że mymrócił ja. 

68 Bat wy s z samochodu i motłuki. się. 
Przenytleri ono sapitala Ujsadowskie © 
o a Żórwiej 1 Marszatkowniciej 


a cna E R o Trauguta Nn 3 


Z sadów. 


GOSPODARKA W WOJSKOWYCH ZAKŁADACH 
GOSPODARCZYCH, 
Sprzeniewierzenie 22 miljenów mk, przes por, 

Weroszczyńskiego. ) 

Przed kilku miesiącami rozeszła się po War- 
wawie wiadomość o sprzeniewierzeniu w ciągu ro- 
ku olbsżymiej gumy 22 miljomów 838.765 marek x 
kasy wojskowej zatładu gospodarczego Warszawa- 
Powązki przez oficera departamentu gospodarczego 
a fakt teh stal się przedmiotem enengicznego do- 
chodzemia se strony władz wojskowo-aadowych, Wy- 
nikiem tego dochodzenia było postawienie mw stan 
oskarżenia i pociągnięcie do odpowiedziałności: 


| go gospodarczego zakładu 6 będąc 
| tutu swego stanowiska 


wdwody, mogacoj myaimąć dla Skarbu (Państwa,| 


nie wyłącza- 
jąc niedziel 
i świąt od g. 10i pół w. do 6 i pół rano, wyłącznie 
dla mężczyzn. Krak. Przedm. 58 (o bok Mickiewicza). 


Rozkład jazdy pociągów 


rok 1921 jesień 


ze specjalną mapą sieci % 


Polskich Kolei Państwowych 


nakładem 


Polskiego Tow. Księgarni Kolejowych 


„RUCH fj. Mt. 
do nabycia we wszystkich księgarniach I na sta- 
cjach kolejowych w kioskach Sp. Fikc. „„Riuchś, 


Zamówienia przyjmują: Centrala i Oddziały. 
poż A) 


du wojskowego w Warszawie, Z odczytanego apa 
oskarżenia dowiadujemy się, ik Wereszczyńskij ©- 
skarjony jest o to: 3 w jaj 
cera kasawego wojskowego zakładu gospodarczego 
Warszawa-Powązki, przywłaszczył sobie (dostę 
mu z powodu służby 22 miljony SS mare 
które sprzeniewierzył; 2) że zażądał ód dostawe 


cwiki ujęcia go. bea. 
akt caah ARR D ws : 
mujge stanowisko dowódcy wojskowego olsręge 

sss Gł 
do miedopuszczełaia do 


przez niedbalstwo, wbrew swoim obowiącizome shwt 
powym, od wrneśnia 1020 do 18 maja 1921 nie od- 


byf przepisowej kontroli nad kasowcécia, czem do- i 


| puścił de mieprewidłowego i niewdolmego prowa” 


dzenia kawy ! do przywłaszczenia przez pper. We- 


| reszwyńskiego wspomnianej sumy, aarażając Skart 


: | Państwa na duże straty; 2) że ma tymże stanowisku © 


| zaniechał dozoru nad podwładnymi, akutkiem c. 


O A e a a a e e ~ 


1) Pporucznika Jana Wereszczyńskiego; 2) Wil- | 
libalda Famgora, mejora $ 8) stirszógo szeregowca | 


W. P. Stenistawa Miatkowskiego, 


EEn RE CC 


| 


go otioor W, zjawist się na służbę mieakurałaie, 
pozostawiając ealą kasę na opiece szeregowca M; 

który uelkmteczniał miljonowe wypłaty i przyjme, 
wal znacne sumy podczne gdy mpor. W. zajmował 
stę prywałnemi sprawami i 3) że ma temże stano- 
wisku nadużył władzy iw czaisod23.XI r.z, uiy- 
m2? stala, jako suge do domowych ezynności'w swem 
miesrikzniu prywatnem robotmicę etatową Jadwigę 
Sfrorsiką, która pobiereła pensję od zamrądu wok- 
skowego i otrzymywała deputat rabotnieny, czem 
spowodoweł mamą dla zarządu państwowego 


Wreszcie Miatkowekiemii /alkt_odaróenia s 
rmica, bo preeuiąe jake tumkofonarjusz w "WOZO. 
Warszawa = Powaski, £ dokonyując z polecenia 


to datki przyjmował z wiedzą, 
służbowych, ero 

Pozetem kontrole ustalila, waga 
porządiku, że w ksiedze zaliczek sporo było Kart 
rmycietych, że jedne | te same wydatki po diwakroś 


wych i 8 czeków. z których jeden n 


mk, został zmaleriemy podczas zowie LJ i 
Miatkowskiego, Specjalnej komisji ppor. W, pwed- 
stawit ksiegi, tworzone przereń aż mo całych 


norach w czasie odbywania się już rewizji. ; 
czem ksiegi deponytowe nosiły ślady a 
Niezależnie od tego komisja M, S. W., wraz © dè- 
lecatem mnrewksnej łromtroli Państwa t członkami 
womieji DOG., w «becności, delegata intendentury, 
usishida, że gozoddorka esta byla chsotycznie i nie- 


udojnie prowedzcaz, Rodzina ppor, W., w ootu uta- i 


twienis ucieczki g arestu, czyniła temo zabiegi 


e w A Cad ubie 
prowadziła takde w tym względzie układy z. plute 
mowym Oppem i inymi szeregowcami (Cane 
4 Szuloe) i podejmowała ich sutękolacją w darze, 
Ostatewmie „da phantom Fo- 
Wss Miklaszewskiego, ppor. 


ekutek listów gończych więty został w Kat 
Zdemiem rzeczoznawców (ppułk, Km 
go i im.) do sumy strat skarbowych, ere 


mnismycH. dochodzi jeszcze roztrwoniona suma 5 i 


tys, marek, otreymonych przez ppor, W. od dostaw- 
cy Lebontaln na plebiscyt Śląski, Z melduminz od- 


a mA: 


R Maka dł ce, wr loson R 


R) 


3 


| 


działu 2go stabu DOG, Kraków, okazuje się, że 
Wereszczyństi przed dwoma laty, przy współudzia- 
) niestnanych sprawców, mąpadł i ebraboważł po- 
wracejących z jarmarku pod Krakowem żydów, po. 
czem wstąpił w Wanszawie do wojska, 
k - Famgor do winy nie przyzusje się, choć nie za- 
przecza, ik wiedostatecznie koatrolował podwładne- 
o, Ppor, (W, cieszył się zaużamiem ogólnem i jego 
skarżonego, tembardziej, że W, głosił, iż otrzymał 
uży posag za Żomą i że ojciec jego jest ppułkow- 
kiem w oddziale 4 sztabu M, S.W, 
i dostawców, z powierzonej mu jednak Masy ai- 
gdy grosza mie brał, Czek na 15 mitjonów mik., zma- 
0 zadko dostał się do jego lieszemi pezes 


Po odczytania aktu oakartenia nastąpiło bads- 
sia świadków, i 


Kary śmierci, 


Ministerjum Spraw Wojskowych komunikuje: 
_ Wyrokiem Sądu Wojskowego O. G. w Krako- 
wie z dnia 2.VIII 1021 r. został skazany srerego- 
wiec Władysław Lelik za zbrodnię.morderstwu ræ 
y na karę śmierci przez rozatrzelakio, / 
iem Sądu Wojskowego O, Gen. trafraw- 
skiego, jako sądu doraźnego m Samcłou, s dnie 27 
sierpnią został skazany kapral Wofoiech Biela za 
ubrodnię morderstwa rabuukowego na karę śwmier- 
© pnzeg rozstrzelanie, 
| "Wyrokiem Sądu Wojskowego O, G. w Lubltie 


'w dmiu 25,VI 1921 r. szer, żemdanmerji Macias Jan 


ma rodbój i morderstwo został masędcony na karę 


śmierci przez rozstrzelani, 


Wszystkie wyroki powyższe wyltonano, 


f 


4” 


emee 0 


o zg 
i. 1 lipca r. b, (Dziennik Ustaw Ne 


s cąc się zaopatrzyć w węgie! krajowy, 
dub do ich Związków i 


*x 


rozporzą dżeńia Ministra Przemysłu i 
. (Monitor Polski Ne 211) Komitet, Węglowy, 
wanie ruchu kolejowego przesyłek ok. 


cych ilości, które kopalnie sprzedadzą, i które 


%* ŚW Złota 28 m. 16. 


Duże Zakłady Mechaniczne 


"yy 
(2 cw 


5 
E-e D 
> y 


7 potrzebują 


ARE 


grz 1 
"DO 
z ły sprzedaje 


ję: p 


Długa 50. 


Redaktor maczelną dr. Feliks Pori. 


Otwarcie I. Targów Wschodnich 
` we Lwowie 25.IX. 


| - Kupcy, przemysłowcy, rolnicy 
| przybywajcie jaknajliczniej. 


Kro miemkoow: Ludw gi Mi GE 


jj przejść dia użytku publicznego oddanych, 


, MAT ogive. 


dnie z rozporządzeniem Ministra Przemysłu i Handlu z 
h 75) od dnia i-go października 
znoszą się ograniczenia, dotyczące kupna i sprzedaży węglu 


spożywcy winni zwra- 
się z zamówieniami wyłącznie do Zarządów oddzielnych ko- 
nabywać takowy w drodze wolnego 


worzony przy Minisierstwie Przemysłu | Handlu wskutek 
Handlu z dnia 10 września 
ma na celu jedynie 
I koksu. Czynności 
etu będą się opierać na zgłoszeniach kopalń, wyszczególnia- 
za do wysył- 
i wej pod adresem poszczególnych odbiorc 


= a stopień drogiaty rozpo czyna wykłady w końcu września 
"LEON REDLUS prania trnatj 


kładne narzędziowa roboty (kalibry na gwiaty itp). 
=- i SZLIFIERZY 
` na kalibry i inne precyzyjne wyroby 
Jferty tylko pierwszorzędnych sił należy składać 
|. Ake. „Rakiama Pośska*, Jasna 10 pod „Prze. 


- Krótkie kożuszki baranie 
Mk. 3500.— 


Controla Handlowa powiatu Warzawskiega 


Reż. 


pz 


Teatr i Muzyka. 


TEATR POLSKI. 


| Flerok, kretochwiia w 3 aktach A. Abramowi- 


oa i R. Ruszkowskiego, 


Ci dwaj w 19 w. dośś znani pisarze dają 
we „Florka” do poznania, że świat składa się 
z samych djów. Pogląd taki wynika zazwy- 
czaj z częstego bardzo złudzenia psychologice- 
nego, jakoby pomanie się na głupocie czyjejś 
dawało patent na mądrość własną. Ale dla 
czego suterowia krotochwiki świat do tego stop- 
nia zgługiłi, bago ze sztuki nie dowiadujemy 
się, bo tam sikt w ogóle nie myśli. Wsz, 


to przeeisż pierwszym obowiązkiem krotochwit 
li. Typy sidjeciałej, telikomyślnej, pospolitej 
szkagonerji, kiówa w takim przekroju już nas 
nie a nie nie obchodzi. 
nie na komedjowem pogiębieniu sprawy, lecz 
na dostarczewiu słuchaczom jek najwiękezej 
Mooi óntiedzn. „Wiezieło, gaspada, tolko 
wiesieło!" — takim biczem popędzani masi 
dzisydowie i ojcowie nie mogąc się „śmiać 
przez łzy”, bo i to byłoby podejrzane, śmieli 
się jak apity niewolnik śmiechem, który w so- 
bie nie galba boskiego niema. Jest to naczej 
odruch fizjolagiezny skutkiem łechitania, 

Te też najlapiej w ten ton trafi? p. B. Sam- 
boreiki, dając sylwetę ghipowatego utracjusza. 


| Or. 8. Dembecki 


Choroby skórne, wenerycze 
ne i moczopłciowe 
dowy-Świat 30 od 5 — 7. 


Dr. med. DUBROWICZ 
Wspólna 52, 


Chor. wener. i skóry. (Kosmet.) 
Do 10 r. i ód!5 i pół do 7 i pó! pp. 


“Dr. M. Tuchendier 


b. lekarz poliki, prof. Lessera 
Choroby wener. i skórne (wło- 
sów) niemoc płciowa 10 — 12 i 


w, 4—7, Królewska 27, m. 1. Te- 
choroby 


il. Waciaw derahardł wenery- 


czne | skóry, wznowił przyjęcia. 
Mieszka obecnie Miodowa 9, m. 
` 45, Od 1!/54—2V,; 4—7, 


KAAG EW krwiGyfiis) 
rwi (s 
AMALIŻZY PAA (g0- 
nokokl), plwocin, kału itd. 
y l 
RYKIAASAA ta B-T CH. E Prog 


b. asyst. przy szpitalu Virchowa. 
Lebrat. przyjm. od 9 — 7, krew, 
od 11—4. 


alam okrycia daniu 


jesienne i zimowe w różnych ko- 

lorach, ceny zniżone. Hiarszał. 

kowaka 58 wejście z bramy 2 
piętro m. 6. 


Dr. F. ROSTOWSKI 


lekarz ad gc Szpit. św, Łazarza 
powrócił. Chor. skór., wener., 
i|analizy krwi na syfilis (Wasser- 
j | man). Przepręwadzii się Chłodna 
e |26, tel. WSR Przyjmuje 2 — 4 


vanm o a 


; 6—7 | pół, 
gar 4 SZNAJC Choroby 


jipowrócił, Warecka 9, tel, 192-96, 


» PPPOE ORO A RE EAC, 
> 4i kartę zwolnienia N 
|ORÓBIOBO -50:X wyd, przeć. of. 
Ñicera ewidencyjnego 21 p. p. i le- 


$ Mieczysława Bem. 


edpowiedziaiaj Bron. Olechnowicz 


kę jaio farse Czemże jednak jest iarsa bez 


g w 


do chwili 


j | wagonu, lub na galeryjkach pomiędcy 
j |miejsce w budkach hamulcowych, — 
5) mie wychylać się z okiem poklczas biegu pociagu, 


nie stosujące się do powyższych 
wiedzialności cądiawej, 
Dyrekcja Koloi Państwowych w Warszawie, 


MOBENI, CZWATUSY, za wrzestia VAI. t. 
pow 


YTY" swe 


W înienpretacji tego ariysty dngała nuta ezu- 
blezcztego humoru. Jego pnrzepity méng 
, tacza się w mglach dłazeńskiego delirium, na 
wszelkie tslueści znajdując jedynie, stara- 
polskie (t. z». szlacheckiego szałaputy — mie 
chłopa) „jaltoś io będzie”. Plan takiej kion- 
cepeji reżyserski“, najbardziej, zdaje mi się, 
odpowiedniej w «ego rodzaju sztukach, wid- 
miał również w  mrwejaciwwawieniu czterech 
przedstawicieli młodego pokolenia, jako zupeł- 


nych już matolach, dzieciach wodzioówi żdjjacie- 


jących w zaduchu niowoki ż zgulliźnie deka 
dencji. i 

Ten interesujacy plan p. Zelwerowicza, 
nie znelazł jadnak intuicyjnych  tłumaczów 
wśród irsiych wykonawców, którzy grali ssar 


lekdecócdh i kmotochwilnej swady? Wołem z 
manicrami kota, Stąd w. kilku scenach ko- 
micznych w dobrym gatumiku (up. upicie we- 
momnika) Fertner zbiera! oklaski, aaogół jed- 
nak śmiano się, bo to Fermer, Zieliński fub 
Chmielewski przeważnie jednak aw Kysiret- 
nie, ziowano, 

Gdyfbyż to takie utmory, jak „Florek”, da 
ło się kiedy pogłębić, interpretując je jalo beg 
wiedny jęk dławiionej kuliury — efekt mógł- 
by być ciekawy, chociaż estetycznie może zbyt 
osiry, Te up. dwie pary mafolków wskamijące, 
jak mizerme a nieszczęsne w swej tępocie be- 
dzie z konieczności potomstwo tego stada pi- 
jaków, utracjuszów, dementyków, zamknię- 
tych w tlatce — smaga Parcz wypo 
siwem i jaby krzyczy „memento morit, 

Ależ spółka nasza wcale nie miała takich 
inteueji| Prawdopodobnie. Lecz nigdzie nie 


jest powiedziano, że reżyserowi nie wełna byś 
bazy od autora. j i 
en Zygmunt Kisielewski. 


pzm w r AA 


Torie W'elki, Dziś „Aida“, jutro „Eugenjuss 
n“ 


v oaie Rezmaitogei, Dziś „Zawód™, W sobotę 
premjera  sałuki WI, Jastrzębca - Zalewakiege 


Lancet“, 
Teatr Polski, Dziś j dni następnych Wamedfe 
k i „Florek, 
Teatr Reduta Dziś Kasa 


Z Nikarmonji, wiej że i ostatni wystę 
tetaoerini upełriej Sent M Aresy:, 
Na bę ara wielkim koncercie symfonie 


dla Pań. Tanio — bọ 
IIWażat prywatnie. Pracownia 
Krawiecko-Kuśnierska Br. Unkie- 
wicz. Hoża 54 — 2, telef. 121-71 
poleca w wielkim wyborze, ele- 
ganckie okrycia sezonowe oraz 
futra, kołnierze, mufki. Przyjmu- 
je zamówienia z własnych i po- 
wierzonych materjałów. 


la Korenefycię dza "ore 


szkania. Oferty 
do redakcji pod J. W. 


Obwieszczenie. 


W ostatnich czasxch miat miejsce cały szereg wypadków dmieroż 
d ciędkiego kaleciwa wskutek uieprzestrmegania pites pawążerów 


przepisów beapieczeństwa, 


Dopóki warunki purejandu ma Vinjach kolejowych byty istotnie 
taboru i miedoatatecznej kości 

Dyrekeje kolei oraz wtadme beapiewneństwa były zażewelcne do tole- 
wowamią niektórych uwchyjbies. 

W chwili obecnej warunki przejazdu już wię o tylo unormowiakly, 
de dalsze telerowanie uchyleń od przepisów bezpieczeństwa 
T a AR PREN IA epa e vena 101 | 
P dirite Ay kapoe» przestrzegania ehe a pag ry, gdi czekoladę: kooperaty- 

R Á a i *. le 
przepisów, a w szczególności stosować się do następujących wymagań : 
1) zamykać za sobą drzwi po rmejściu do wagonu lub wyjścia 


trudne, z powodu 


9) wchodzić do ustępów tylko dla rzeczywistej potrzeby, i prey- 


tem tylko podczas biegu pociągów, 


10) nie śmiecić w wagonach i wie rzucał na podłogę dgarków 
1 wreszcie 


11) stosować się do 


wagonami, m takie zajmować 


i OGŁOSZENIA OROBNE. | 


=== [ÓIŁ0POLNIE” 


Jan Grodzieński i S-ka, Warsza- 
wa, Marszałkowska 95, tel. 231-66, 
244-86, 251-96. Gdańsk, Stadtgra- 
ben 17, tel. 34-80. Sprzedaż na 


aidemg | Wagony. 


to- 
wa- 


wom, sklepom najtaniej, poleca 
„Zródło Polskie“ Jan Grodzień- 
ski i S-ka, Marszałkowska 95, te» 
lefon 231-66. 


na worki I pu- 
dy poleca 
„Zródło Polskie“ Jan Grodzień. 
ski I S-ka, ul. Marszałkowska 95, 

do prania 


tel, 231-66. 
MYDŁA i toaleto» 


WODZE 

we po cenach fabrycznych pole- 
ca „Zródło Polskie” Jan Gro- 
dzleński i S-ka, Ma 

95, tel. 231-66. 


= SMAK, OLEJE, „e 


<czki poleca „Zródło Polskie” Jan 

Grodzieński i S-ka, Marszałkow= 

ska 95, tel. 231-66. + 
młotki, 


=== ff, 


babki, 
grabie, łopaty, lemiesze, odkła- 


wsaellcich żądań słuiby pociągowej, mają- | dnice, wyroby żelazne poleca 
cych na celu bezpieczeństwo i ogólny porządek, 


„Zródło Polskie“ Jan 'Grodzień- 
w Marszałkowska 95, tel. 


„, Jednocześnie Iyrekoja uprzedza, że crgumy wykonawcze otnzy- 281 


mały wskazówkę, żeby poczynając od dh. 1 peźdwiermika a b. powy- 
żej wyłuszcaome przepisy były z całą emrowością stosowane, m owoby 
FPS. Pom, a 


Nr. 4. 26936, — di 19 wrreśnia 1021 m 


Ogłoszenie. 


MAGISTRAT m. st. Warszawy podaje do publicznej 
wiadomości że na zasadzie uchwały Rady Miejskiej z 
6.1X 1921 r. od dnia 1-go października 1921 r. za 1 metr 
sześcienny wody z wodociągów miejskich 
dzie opłata po mk. 30.— 
40% opłaty za wodę, 


pobierana be- 
i opłata kanałowa w wysokości 


męskie od 5 tysięcy, 
palta, kurtki na wa- 
cie, bekiesze, futra, kimono, ko» 
żuszki, burki po cenach konku- 
rencyjnych, hurt i detal, Hige 4 
wyrób. Warszawa, Chmielna 
m. 5. 

ślady po ospie, piegi 
KORZAJKI hesta radykalnie Kil- 


mecki, Warszawa, Niecała 5, 


Aterjały na ubrania, kostjumy, 


palta itp. poleca po 
cenach przystępnych Skład Suk- 
na, WE”: Ciepichałł, S-to- 


Krzyska 2 


z 


dn. 


ie figi AA 2: Centrala 
Korepetytorów lji Ki Zu 


Nauczycieli (ki), wycnowawczynie, bony, freblanki i ochro- 


niarki z długoletnią praktyką 
poleca 


Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy 
w Warszswis, Pizo Napstsaną Hr. 8. 
Oddział Umysłowo-Pracujących tel. 282016, 


Świadectwa kandydatów starannie sprawdzone. Pośredni- 
ctwo dla obu stren bezpłatne. 


ROWE paca a AA 

Komitet Wykenawczy Sukoji branży żalazno- 
metalowej przy Związku Zawodowym Pracowników Han- 
dlowych i Biurowych w Polsce wzywa wszystkich kole- | —-% 
gów, żamierzających przystąpić do akcji uehwalonej przez | PAIGTY 
Walne Zebranie Sekcji, aby 


w ciągu dnia dzisiejszego 


zarejestrowali się w Sekretarjacie Związku, Zielna 25. 
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EIR TETN AET SE 


Odbito w druk. „Robotnika“, Warecka 7. 


pończochy, chustki, Mydła toale- 
towe. Kajety poleca kooperaty- 
wom, stowarzyszeniom „Spółka 
swojska* Zórawia 40 telef 251-96 , 


OBNĄCIKI: ‘iene, ziote, srebrne, 


pierścionki, kolczyki, 
zegarki. Ceny bardzo nizkie. Przyj- 
muję reparacje tanio, dobrze. Zna- 
ny zegarmistrz Gutmacher, Smo- 
cza 2! róg Dzielnej. 


BKULAŃ binokle, prezerwaty- 


$% wy, najtaniej bo w 
— | podwórzu; Optyk „Akst*, Jero- 
zolimska 33 róg Marszałkowskiej. 


PALTĄ jie 


jesienne, ubrania robo- 
Woyno, 


tnicze, kaitany bajowe. 
Zórawia 25, m. 3. 


zużyte: gazety, kajety 
kupuje i płaci najwię* 
cej „izma” Miodowal4 (w bramie). 


per fotografji: Olejne, pa- 
eBTirety pimai. Ag ileer py” 
400 marek, Sienna 18, Piatek. 


jągą tymczasowe zaświad- 
Lithiowy penema mea eer ai Sen 
Albina Małkuszewskiego. 


| w aanp a 
Wydawsu: Rada Nacz, P. P, 


